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CZEŚC UEZEDOWA
Od czasu ostatniego wykazu z dnia 1 

marca b. r. zaszły w przebiegu chorób na
gm innych w kraju następujące zmiany:

O s p a  wybuchła w Pisarzowieach i 
Eybarzowieach w powiecie bialskim, w Berde- 
chowie i w Gródku w powiecie grybowskim. 
w Lasku w powiecie nowotargskim, w Lub
zinie w powiecie ropczyckim, ŵ  Spikłosach 
powiecie złoezowskim, w Kupczylicach w po
wiecie tarnopolskim, wreszcie w Mordarze w 
powiecie lim anowskim ; natom iast wygasła 
w Ptaszkowej, w Brzanie górnej i dolnej, w 
Korzennej i Wojnarowej w powiecie grybow- 
skim, w Głogoezowie i Spytkowicach w po
wiecie myślenickim i w Jasiennej w powie
cie sandeekim ; nadto panuje jeszcze ospa^ od 
dłuższego czasu w Krakowie, w Kętach i w 
Lipniku obok Białej, w Lipnicy wielkiej, w 
Lipniczce i Bobowej w powiecie grybowskitu, 
w końcu w Brzyuie i W ierchomli w powie
cie sandeekim.

T y f u s  p l a m i s t y  w ybuchł w Cew- 
kowie (powiat Cieszanów), w W ysocka niż- 
nem  (powiat Turka), w Dołhołuce (powiat 
Stryj), wygasł zaś w Dobrzanach (powiat 
Gródek) w Kurowie (powiat Sącz), w No- 
woszycach (powiat Sambor) i w Błożwi (po
wiat Rudki). Prócz tego panuje jeszcze tyfus 
plamisty w D eutschbach i w Młodowie w 
powiecie cieszanowskim, w Sidorowie w po
wiecie husiatyńskim , w Więzownicy w po
wiecie jarosławskim, w Dydiatyczacb w po
wiecie mościskim, w Ma wsi u w powiecie rop- 
ezyekim, w Woli gołego w powiecie ta rno 
brzeskim, w Łukowej i Karwodrzy w powie
cie tarnowskim, w Małkowie i Huśnem wyż- 
nem  w powiecie turczańskim.

T y f u s  b r z u s z n y  wygasł w Sucho- 
sławiu w powiecie husiatyńskim , w Wyeię- 
żacb w powiecie krakowskim, w Kamienicy 
w powiecie limanowskim, w Nisku i Ostro
wie w powiecie ropczyckim — natom iast 
wybuchł w Moszczanicy w powiecie bocheń
skim, w Dawidkowcach w powiecie czort- 
kowskim, w Kainie w powiecie dolińskim, w 
Ostrowie w powiecie jarosławskim , w Po- 
dłubacb w powiecie jaworowskim, w Koń
czycach w powiecie niskim, w Medyce i w 
W alawie w powiecie przemyskim, w Ław ry- 
kowie w powiecie rawskim, w Siemuszowej 
i w Jaworniku w powiecie sanockim, wresz

cie w Futomej w powiecie rzeszowskim. P a 
nuje zaś dalej' w Tym owej w powiecie brze
skim, w Dubiecku w powiecie brzozowskim, 
w Byczkowcach w powiecie czortkowskim, 
w Tyszkowcach i Podwerbeach w powiecie 
horodeńskim, w Trofanówce w powiecie ko- 
łomyjskim w Krościenku w powiecie kro 
śni&ńskira,' w Dąbrówce (ponowny wybuch) 
w powiecie łańcuckim, w Smolniku i Alycz- 
kowcachi w powiecie iiski.i.-, w Krzaczkowej, 
w Stubnie i Tarnawcaeh w powiecie prze
myskim, w końcu w Kamionkach w powie
cie skałackim ; razem przeto panuje obecnie 
tyfus brzuszny w 26ciu miejscowościach.

B ł o n i c a  (diptheritis) wygasła w Pod- 
michalu w powiecie kałuskim, w Strzylezu w 
powiecie horodeńskim i w Oleszy w powiecie 
tłnmackim. wybuchła zaś w Łowczy w po
wiecie cieszanowskim, w Kniażowskiem i w 
Nadziejowie w powiecie dolińskim — zresztą 
panuje w tych samych miejscowościach jak 
poprzednio wykazano.

Toż samo i p ł o n i c a  (scarlatm a ) pa
nuje w tych samych miejscowościach, nadto 
jeszcze w Ziawoji w powiecie myślenickim.

O d r a  panuje jak dotąd przeważnie w 
jaworowskim i jarosławskim, prócz tego w 
mościskim powiecie.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 10 mai ca 1880.

CZĘŚĆ IIEUEZĘTOWA
Ltvóiv, 16 marca.

W dzisiejszym składzie Izby de
putowanych Rady państw a, mianowi
cie w skutek dotąd trwającego rozprę
żenia stosunków między stronnictwa
mi, wcale łatwo daje się każda waż
niejsza spraw a sprowadzić z drogi 
praktycznej na  manowce pod pozorem, 
że chodzi tu o zasadniczą kwestyę, po
łączoną nierozdzielnie z zaufaniem do 
gabinetu. Taka taktyka podoba się o- 
czywiście tym żywiołom opozycyjnym, 
^ 1-e .na pierwszym planie stawiają 
obalenie obecnego stanu i cel ten o- 
siągnąć chcą jak  najprędzej, dopóki

konsolidacya stosunków parlam entar
nych nie odbierze im dzisiejszych szans 
powodzenia. W ten sposób spraw a 
pokrycia niedoboru zapomoeą emisyi 
renty wyzyskana została przez skraj
niejsze żywioły opozycji w komisy i i 
klubach, ale zaraz na początku zrobi
ła fiasko. Poważniejsi posłowie opo
zycyjni uznali', że no\ y minister sk a r 
bu, jakkolwiek nie posiada sympatyi 
mniejszości wiernokonstytueyjnej, do
tąd nie dał żadnego powodu do sta
wiania mu opozycyi ąuand meme, że 
dalej w takiej sprawie jak  pokrycie 
niedoboru, forsowanie kwestyi gabine
towej byłoby tylko aktem zapamięta
łości stronniczej, która dla widoków7 
partyjnych poświęca ważne i piine po 
trzeby państwa.

Nie uda się zatem w ywołać po 
raz drugi zawikłań, jakiemi Rada pań
stwa okupić musiała uchwalenie usta
wy wojskowej. Wtedy chodziło p rzy
najmniej o kwestyę bardzo ważną, 
wtedy słusznie czy niesłusznie opozy- 
cya zasłonić się mogła tem , że staje 
w obronie praw  parlamentu przeciw 
systemowi, który dla militaryzmu w y
maga rezygnacyi ciał ustawodawczych 
z prawnie uznanej a t ry b u c y i , wtedy 
wreszcie wydawTało się opozycyi, że 
potrzebuje tylko okazać swoją łączność 
w sporze przeciw gabinetowi, aby go 
obalić i wywołać zupełną zmianę sy- 
tuacyi wewnętrznej. W sprawie emi
s j i  renty żadną sofisteryą nie dadzą 
się wysnuć zasadnicze motywa, a dą 
żność do wywołania przesilenia dla
tego tylko, aby było przesilenie, wy
stępuje na jaw  wyraźnie. W skutek 
tego za postawieniem kwestyi na o- 
strzu nie oświadczyli się nawet wszy
scy ci posłowie, którzy w opozycyi 
przeciw ustawie wojskowej dotrwali 
do samego końca. •

Czego właściwie żada opozycja

j od nowego ministra skarbu ? Reformy 
podatkowej i poprawienia finansów— 
odpowiadają na zawołanie wszyscy 
jej koryfeusze. Ma to być zatem ba
gatela, która do załatwienia wymaga 
nie lat, nie miesięcy nawet, lecz dni, 
a w najgorszym razie tygodni 1 Niech 
opozycja wskaże dla przykładu pań 
stwo, któreby kiedykolwiek potrafiło 
zreformować swój system podatkowy 
tak szybko jak tego wymaga od obe
cnego gabinetu a szczególnie od n ie
dawno mianowanego ministra skarbu. 
Żeby przynajmniej natarczywość ta 
występowała z motywami lojalnemu, 
żeby opozycya niecierpliwiła się dla 
tego tylko, iż pragnie pracować nad 
najrychlejszem usunięciem obecnych 
trudności finansowych ! Takich pobu
dek pewnie nie ma opozycya. Ale ma 
zupełną świadomość trudności, z ja 
kiemi połączone jest tak trudne dzie
ło, wie ona dobrze, że na  zawołanie 
projektów na tem polu przedkładać 
nie można. Opozycyi chodzi o to, aby 
miała przed sobą rnateryał do kry ty 
ki ujemnej, aby w dalszej kampanii 
przeciw gabinetowi uzyskała podsta
wę silniejszą. Kiedy były szef mini
sterstwa skarbu, Ohertek, przedłożył 
znane projekty swoje, opozycya wy
stąpiła z krytyką tak tendencyjną, że 
dziś można jej zrobić zarzut powyż
szy bez skrupułów. Krytyka ta nie 
podniosła żadnej strony dodatniej a 
ujemne pochwytywała z wielkiem upo
dobaniem nie myśląc o niczem innem 
jak tylko o zdyskredytowaniu gabi
netu.

Takiem postępowaniem opozycya 
wywołuje ze strony przeciwnej zarzut, 
że obecne trudności finansowe są jej 
dziełem, że stojąc tak długo u steru, 
nie myślała o reformach albo okazała 
się niezdolną do ich podjęcia. To wza
jemne wyrzucanie sobie winy i nieu-

PojdSfiidl T a rły  i Poniatowskim.
v .

Kazimier/ Poniatow ski, przybywszy w 
pierwszej połovyie marca r. 1744 do W arsza
wy, uprosił dwóch oficerów, Reybnica oberszt- 
lejtnanta i Melforta kapitana, aby w jego 
imieniu wyzwali la rłę . Gdy do niego przy
szli i zaczęli mówić o żalu, jaki ma d o  nie
go podkomorzy, zapytał gospodarz złośliwie, 
„który to podkomorzy, i w y raz ił, że go je 
szcze nie zna za podkomorzego, i ma go za 
Uiepoezciwego, i inne przykre słowa i zarzu
ty czynił"• Odparli na to oficerowie, „że Jmć 
pana podkomorzego mają za poczciwego, i że 
tę obelgę niesłusznie odnosi."

Na to wojewoda;
— Kiedy go sądzicie za poczciwego, 

jutro się z nim bić będę, i kartki jego w gar
dło mn wbiję-

Z a p y ty w a li  jeszcze sekundanci o miej
sce i term in spotkania; oświadczył, że chce 
się bić pod Maryniomem, w dniu .16 marca 
o dziewiątej godzinie zrana, przyczein nie mógł 
przenieść na sobie, aby nie dodać kilku uwag 
obelżywych dla swego przeciwnika i całej 
rodziny — a na,wet polecił spisać wszystko, 
co do oficerów mówił, nie tając czasu i miej
sca pojedynku, i ów opis „kazał tsgóż wie
czora rozrzucić po Warszawie".

Biograf i chwalca Tarły opowiada:
„Ostatnie dni przed pojedynkiem prze

pędzał Tarło u swej pięknej Anusi.... Książę 
Wojewoda widać nie gniew ał się na to ser
deczne kochanie młodego senatora.... Zako
chani pewnie ro i l i , że pojedynek wypadnie

j  ę jjw ie , a potem wrócą im błogie, pogo- 
m  W Czekali, rychło śmierć zgrzybia- 
J  t?7’ Pę której spodziewali się zapisów, 
p zwo i wojewodzie poprowadzić bogdankę 
na ślubny kobierzec...."

jTu  ̂ to powiedzieć trzeba, że nietylko 
i lecz i inni pisarze w sądzie o 

niektórych ludziach aż do zbytku surowi a 
w *wes yach moralności dochodzący niemal 
do pruderyi — tym razem sa bardzo pobła
żliwi i wyrozumiali !

a dwa dni przed terminem, pojedyn
ku ogrosił wojewoda lubelski M anifest na w i
dok św iatu polskiem u wydany, i rozesłał go 
do wszystkich grodów. W piśmie tem zarzu- 
ca Lzai toiyśkim i Poniatowskim samowolę i 
utizymuje, że „tyle szukają sposobów, aby 
nieznacznie wzruszyć prerogatywę stanu szla- 
che ego > że „do absolutnej nad każdym 
panowania władzy ciągnąc per praepotentwm  
etpe.rnitiosa consilia  (drogą przemocy i zgu
bnych zamiarów) szlachtę oprym ują"; na prze
kor więc tak szkodliwym zabiegom, czuje się 
'la rło  powołanym do baczenia, „aby równość 
w stanie szlacheckim do dawnej przyszła 
p o ry -."

Po manifeście napisał testam ent, w koń
cu wysłuchał mszy św. i odbył spowiedź; 
wszakże zarówno on , jak Poniatowski napró- 
żno prosili konsystorz warszawski o rozgrze
szenie z poyodu ciężkiego grzechu , jaki na 
nich miał ściągnąć pojedynek.

Dziwne Ly zaprawdę było żądanie; wła
dza kościelna nie mogła mu żadną miarą u- 
czynić zadość, jeśli nie chciała zadać kłam 
najwznioślejszym zasadom Chrystusowej wia
ry, nagiąć się do światowych wymagań, 
i stać się służebnicą ludzkich namiętności. 
Przynosi to ówczesnemu kousystorzowi chlu
bę, że nietylko owemu niewczesnemu wyma
ganiu odmówił, ale nadto, pełniąc swój obo

wiązek, „do wszystkich kościołów rozesłał po
lecenie, żeby kaznodzieje z ambon ogłaszali 
wszelki pojedynek za rzecz bezbożną, sprze
ciwiającą się boskim i ludzkim prawom, że 
dalej próżen wszelkiej obawy, „groził poje
dynkującym się klątwą kościelną, a nawet 
zakazywał mówić o całej sprawie", i przypa
trywać się spotkaniu pod grozą klątwy.

Z wielkim niepokojem oczekiwano roz
wiązania tego strasznego dram atu; nikt już 
nie wątpił, że się musi zakończyć trgicznie....

Stolica kraju drżała ze wzruszenia, la
tały po niej w ieści, jak błyskawice, po któ
rych ma grom uderzyć. Mówiono, że nad
ciągną z licznemi hufcami pod M arymont z 
wojewodą lubelskim krewni jego wojewoda 
sandom irski, Jan Tarło, i słynny z awantur 
starosta K aniow ski, przez Kitowieza nazywa
ny „szałaputem koronnym.". Nierównie w ię
kszą sympatyę okazywało miasto wojewodzie 
lubelskiemu, jako swemu oficyalnemu obroń
cy w sprawie z gw ardyą; sprzyjała mu ró
wnież drobna szlachta, ale ludzie znaczuiej- 
szyeh stopni i wyższego stanowiska z przy
krością patrzyli na jego burzbwość. Ztąd po
szło, co wyznają sami obrońcy Tarły, że „za 
sekundanta dla obrony życia swego uprosić 
nikogo nie mogąc, spuścił się na JM Pana 
generała Szabłowskiego, także domowi ksią 
żąć Icbm. przychylnego, z pod regim entu JM. 
Pana Szybliskiego."

W dniu oznaczonym wbrew klątwom 
kościelnym, nieprzejrzany tłum. ludu zalegał 
szeroką przestrzeń pod Mary montera. Spotka
nie miało się odbyć na polu pod laskiem i 
pałacykiem Maryi Kazi miry. Co tylko żyło, 
ruszyło ze stolicy, aby się przyjrzeć niezwy
kłemu widowisku; każdy spieszył tam, pcha
ny ciekawością, silniejszą od uczucia posłu
szeństwa dla władzy kościelnej. Nietylko do 
tego nie potrzeba było zachęty, lecz nawet

na nic się lie zdały zakazy. Opowiadają nie
przyjaciele Kazimierza Poniatowskiego, że „ofi
cerów wszystkich w koszarach objeżdżał i ró- 
żnemi sposobami onych imieniem ojca i ksią
żąt Czartoryskich do asystencji sobie rem on- 
strując, wolę i ordynans księcia wojewody ru 
skiego, jako ich generała obligował."

Nie śmiemy wyrokować, czy prawdziwe 
są te i inne tw ierdzenia, jak n. p., że pod
komorzy jeździł po u licach , chcąc wojewodę 
„afrontować, okna w karecie paryzkiej wybi
jać", w końcu zaś zabić.... Zapewniają na od
wrót świadkowie, że p. Kazimierz „tych ludzi 
nie sprowadzał ani zapraszał", że owszem przy
gotowania „tak delikatnie i sekretnie robił", aby 
się o nich me dowiedzieli ani domownicy, ani 
nawet m atka, że również książę August Czar
toryski „żadnych Lipków, ani rotm istrza ta
tarskiego pod M arymont nie przysłał, ani ich 
ktokolwiek rozstawiał na placu, bo i w W ar
szawie żadnego na placu nie było."

Tarło, przyjechawszy konno, zatrzym ał
się na górze pod Marymontem , i zsiadłszy 
z konia , „stanął sobie na innem  miejscu, nie 
na te m , na które był prowokowany", a do 
podkomorzego, który już czekał w towarzy
stwie podskarbiego lit. Flem m  nga i majora 
Korffa , wyprawił sekundantów z oświadcze
niem, „że kartki jego szpadą mu w gardło 
wbije, i że tego chce, aby do niego przy
szedł i że go czeka ze szpadą."

Poniatowski odpowiedział posłom że 
woli pistolety, „wszak JM Pan w ojew odakie- 
dy w yzyw aj na arm aty, szpontony, baryły 
prochu, to się pistoletu bać nie pow inien" 
Nawzajem wypraw.ony przezeń Flem m  Ł

fn W r t  J  PaM Adama ^  g ł u s z a  według
J J p f .  przyzwoitej uchyliwszy, rzek ł: iż 
WP  ̂ P°+ ? 0i'Ąy koronny, wyzywany od

ana, stawił się i obrał sobie pistolety i



dolności miaJo przyczynić się do utru
dnienia samej sprawy. Dopóki stron
nictwa nie zmienią taktyki i nie ogło
szą sprawy reformy podatkowej za pole 
niejako neutralne, dotąd nie będzie 
ona postępować tak szybko naprzód, 
jak to już dziś byłoby możliwem po 
ukończeniu prac przygotowawczych 
i uzyskaniu pewnych podstaw.

Rada państwa.
(L V I I I . posiedzenie Izb y  poselskiej.)

*t*  W ie d e ń , 13 m arca (Koresponden- 
cya Gazety Lioowskiej). Prezes Co r o n i  n i  
zagaja posiedzenie o godź. 11, oznajmiając, 
że od ochm istrza JCW . Arcyks. Rudolfa na
deszło telegrafem  zawiadomienie o podzięce 
Najdostojnejszyck Narzeczonych za życzenia 
złożone przez prezydyum  w imieniu Izby. (P o
wszechne brawo).

Na porządku dziennym  nasamprzód 
pierwsze czytanie wniosku pp. Kamińskiego 
i Kozłowskiego o zapewnienie zbudowania 
kolei Podkarpackiej. Po umotywowaniu go 
obszernie przez pos. K o z ł o w s k i  eg  o, 
przekazano sprawę komisyi kolejowej. (Mowę 
dla braku miejsca podamy jutro).

Następuje dyskusya szczegółow a nad 
projektem ustawy o kolei Arletańskiej.

A rtykuł I  upoważnia rząd do zbudo
wania kolei z Inspruku na Landeck przez 
A rlberg aż do połączenia z koleją Yorarl- 
berską kosztem co najwięcej 35,600.000.

Pos. F i i r n k r a n z  protestuje przeciw 
obarczeniu ludności takim  ciężarem. — Pos. 
H e i l s b e r g  polemizuje przeciw wczoraj
szym wywodom Hausnera, skierowanym prze
ciw Niemcom. — Pos. E . S u s s, chcąc u- 
niknąć odpowiedzialności, jakaby co do stro
ny technicznej spadła na parlam ent, gdyby 
powiedziano: „przez A rlberg", wnosi, aby w 
miejsce tego poprostu położyć: „kolei z In s
pruku na Landeck, aż do połączenia z kole
ją  Y orarlberską“, t. j. aby pozostawiono całą 
odpowiedzialność za techuiczną stronę budo
wy rządowi; stosownie do tego wypadałoby 
zmienić napis ustawy i zam iast „kolei A rle- 
tańskiej" powiedzieć „kolei z Inspruku do 
Bludenz". — Pos. Hen. C 1 a m-M  a r  t i n i c 
między innem i nie godzi się na łączenie 
sprawy wybitnie pokojowej z przyszłem i 
kombinacyami politycznemi (tyczy się to 
wczorajszej mowy p. Hausnera); nie sprzeci
wia się wnioskowi Siissa. —  Pos. R u s s 
zwalcza wczorajsze wywody pos. H ausnera o 
galicyjskiej kolei Podkarpackiej; gdyby kolej 
tę można uważać za ważną z stanowiska po
litycznego, mówca nie byłoy jej tyle przeci
wny, jak z stanowiska ekonomicznego ; na- 
koniec wnosi, aby opuszczono z ustawy punkt 
kosztów. — M inister handlu, baron K o r b ,  
sprzeciw ia się tem u wnioskowi.

W  głosowaniu upadają poprawki (za 
wnioskiem Suessa głosowali także Polacy, 
ale oprócz n ich  mało kto więcej); artykuł I 
przyjęty bez zmiany.

strzelać się będzie, i persw adow ał, aby słów 
nieprzyzwoitych i zwady zaniechał."

Spór się przeciągał i trudnym  był do 
usunięcia, bo obydwaj zapaśnicy uważali się 
za w yzw anych, Tarło dlatego, że Poniatow 
ski świeżo mu przysłał sekundantów, Ponia
towski zaś dlatego, że niniejszą rozprawę u- 
ważał tylko za dalszy ciąg poprzedniej. N ikt 
nie chciał ustąpić, a kłótnia przybierała co
raz gwałtowniejszy charakter.

Zelżony podskarb i, człowiek gorącego 
tem p eram en tu , wedle Tarłowskich obrońców 
zawołał z p a sy ą :

— Toś Waszmość wyjechał nie dlatego, 
żebyś się w rócił z tego placu, ale żebyś kulą 
w łeb w zią ł; trzeba to sobie wyperswadować, 
że tu  umrzeć potrzeba!

— N a W aści p a ro l, że jak z tam tym  
skończę, to i z Waścią się wybiję.

A obecny tej rozmowie Koriif m iał za
proponować wojewodzie, aby się i z nim  bił 
na szpady.

— Dobrze —  zawołał Tarło — nie ro
zum iałem  , żebyście mnie mieli tak szelmosko 
zażyć.

W szystkie świadectwa zgadzają się na 
to, że ta  szermierka językowa trw ała długo 
i była nad wyraz g o rąca , Kitowicz zaś m ó
wi, że „cokolwiek jest w języku polskim słów 
uszczypliwych . obelżyw ych, grubijańskich , 
wszystkie na siebie koleją wyekspensowali."

Nareszcie powrócili świadkowie. „Dopie
ro JM Pan podkomorzy, ruszywszy się z m iej
sca, z tymże JM Panem  Flem ingiem  i JM . 
Panem  Korffem jako sekundantem  przyszedł 
na miejsce, gdzie stał JM Pan wojewoda lu 
belski." Poniatowski szedł z dwoma pistole
tam i w ręku, co gdy zobaczył Tarło, „kape
lusz na głowie przytuliwszy", krzyknął :

— Kanalio, dalej na szpady ! — i chciał 
skoczyć i pchnąć JM Pana podkomorzego, któ-

A rtykuł I I I —IV, t. j. całą resztę usta
wy z przepisami mniej ważnemi uchwalo
no bez dyskusyi.

Komisya projektuje nadto rezolucyę, 
aby rząd starał się o wybudowanie kolei z 
Syska do Dobrlina, o połączenie kolejowe z 
Serbią, o uspławnienie Dunaju pod Gónyó. 
Do niej dodaje pos. F r i e d m a n n  rezo lu
cyę o technicznej stronie budowy kolei A rle
tańskiej.

Po żywej dyskusyi nad w szystkiem i 
rezolucyami odrzucono rezolucyę Friedm anna, 
a przyjęto rezolucyę komisyi. Następnie za
raz uchwalono ustawę w trzeciem  czytaniu.

Odczytano jeszcze interpelaeyę pos. 
P  o s c h  a o zakładaniu ksiąg gruntow ych w 
obwodzie sądu gradeckiego.

Koniec posiedzenia o godz. 3VS. —  N a
stępne ju tro .

SPRAWY ZAGRAEICZHE
(Sytuacya we Francy i).

Namiętności we F rancyi po gwałtow- 
nem w zburzeniu, jakie wywołało odrzucenie 
artykułu 7 przez senat, zaczynają się już nie
co uśmierzać. Kwestya interpelacyi, o której 
pisaliśmy wczoraj na tern miejscu, zaczyna 
przybierać inną postać. Nietylko, że o w nie
sieniu interpelacyi w najbliższym czasie nie 
ma już mowy, ale coraz wyraźniej zaczyna 
się zarysowywać zasadnicza opozycya prze
ciw niej w łonie lewego centrum  a nawet 
gdzieindziej. Pow stały przecież wątpliwości 
o skuteczności takiej interpelacyi i o możno
ści zastosowania „istniejących" ustaw prze
ciw Jezuitom , i zaczęto przychodzić do prze
konania, że krok tego rodzaju dałby powód 
do starcia, którego następstwa mogłyby 
być nieobliczone. Gabinet zawsze jeszcze 
przestrzega największej rezerw y i pilnie ba
czy na to, aby niczem  nie zdradzić swoich 
prawdziwych zamiarów. Wobec tego trudno 
zgadnąć, jaką drogę obierze r z ą d ; krążą je 
dnak pogłoski, że gabinet odstąpił zupełnie 
od myśli kompromisu. P. F erry  poparty przez 
Freycineta oświadczył, że wśród danych wa
runków nie może w żaden sposób podać rę
ki do kompromisu. W  senacie jednak nie- 
brak zabiegów około załatwienia całej spra
wy w drodze polubownej. Mianowicie sena
tor Noel nie szczędzi w tym  kierunku naj
usilniejszych starań, ale wątpić należy, czy 
dopnie swojego celu. Zdaje się więc, że u- 
stawa F erry ’ego zostanie uchwalona bez ar
tykułu 7, jakkolwiek dają się słyszeć głosy, 
że zostanie odrzucona en bloc, gdyż bez a r
tykułu 7 ustawa ta nie ma dla lewicy ża
dnego znaczenia. Dziwne zrządzenie losu! 
Ustawa, która się stała wyrazem tendencyj 
wszystkich grup liberalnych we Francyi, 
miałaby być odrzucona przez lewicę! Zdaje 
się jednak, że wbrew owym pogłoskom nie 
przyjdzie do tego. Członek senatu Pelletan 
dał to do zrozumienia pewnej liczbie depu
towanych. Tak więc według wszelkiego praw 
dopodobieństwa ustawa zostanie uchwalona 
bez artykułu  7, a wtedy dopiero ma być wy
stosowaną interpelacya i to w nierównie ła 
godniejszej i oględniejszej formie, aniżeli ża

ry dla obrony podobno podniósł w górę pi
stolety.

W tedy krzyknął w ojew oda, zwracając 
się do osób obok stojących :

— Protestuje się ! Patrzcież, Mości P a
nowie, jak mnie niepoczciwie chce zażyć !

Są, którzy tw ierdzą, że F lem m ing i 
Korff um yślnie „szkalowaniem" pobudzali Tar- 
łę  „do żalu i rankoru", ażeby mniej pew ną 
m iał rękę. K orff, nabijając z Szawłowskim 
pistolety, zapytał szyderczo:

— S iłaż , panie wojewodo, każesz kula
mi nabić, pięcią, czy więcej ?

Na co m iał odpowiedzieć zaczepiony:
— Dla poczciwych ludzi dość jedną 

kulą nab ijać!
Opowiadają przeciwnie świadkowie, że 

F lem m ing i Korff mimo obelgi, jakie na nich 
już spadły, „zabiegając dalszym zwadom i 
słowom niegodziw ym , perswadowali wojewo
dzie lubelskiemu i różne czynili po kawaler- 
sku reraonstracye, chcąc pojednać strony, 
lecz reprezentaneye odrzucał JM Pan wojewo
da i JM Pana podkomorzego bezprzestannie 
łajał i pow iedział:

— Kiedy cię m atka szpadą nie nauczy
ła  fechtować i nie chcesz się nią bi«, to ją.... 
odrzuć i z placu u c h o d ź !

W reszcie oświadczył Tarło, że gotów się 
strzelać i kazał sobie podać pistolety; gdy 
go zapytali Poniatowski i Korff, czy o dzie
sięć kroków, „rzekł z wielką w zgardą“ :

— O pięć, o pięć ! _
Rozgrzany nam iętnością wojewoda zmie

rzył do przeciwnika, nie odwiódłszy k u rk a ; 
widząc to podkomorzy „nie strzelał do niego, 
lecz rzek ł: kurek nie odwiedziony". Tarło 
strzelił niebawem a Poniatowskiemu spaliło 
na panewce. Chwyciwszy potem  za inne pi
stolety, strzelił równocześnie, lecz obydwaj 
chybili. Następnie porwał się do szpady naj
przód wojewoda, a za nim  podkom orzy; „nie

mierzano z początku. Rząd zostanie tylko za
pytany, co myśli począć? Freycinet, jak sły
chać, odpowie, że rząd uważa ustawy prze
ciw Jezuitom  za istniejące jeszcze i że za
m ierzył zastanowić się nad tern, o ile moż
na je  zastosować. Do tego w edług wszelkie
go prawdopodobieństwa potrzeba będzie pew
nego czasu, w którym um ysły uspokoją się 
nieco , a wtenczas dawne przepisy odnowi 
rząd rozporządzeniem, jakie uzna za stosow
ne^ W szystkie te pogłoski dowodzą tylko, że 
rząd jest w największym am barasie i sam 
nie wie, co począć.

Tymczasem lewe centrum  odbyło tak
że naradę, jakie należy zająć stanowisko. Na 
zebraniu tern przem awiał Marcere. „Ubole
wam mocno, tak mówił b. m inister, nad 
konfliktem, który pow stał pomiędzy izbą a 
senatem. Uchwały powzięte przez inne g ru 
py Izby mogą tylko zaostrzyć ten konflikt, 
ponieważ są manifestacyą przeciw senatowi 
i targnięciem  się na prawa tego ciała poli
tycznego. Lewe centrum  nie powinno się 
przyłączać do żądania interpelacyi przed dru- 
giem  czytaniem  ustawy. Zresztą interpelacya. 
o którą chodzi, zmienia g ru n t dyskusyi, nie 
chodzi w niej bowiem o artykuł 7, ale o za
stosowanie istniejących ustaw ." Marcere do
wodził następnie, że jedynie kwestya religij
na zaprząta um ysły i że należy za każdą ce
nę uchronić kraj od przesilenia tego rodza
ju. Mówca w yiaził nadzieję, że porozumienie 
przyjdzie do skutku i radził, aby rząd dobrze 
się namyślił, zanim zaangażuje się do walki, 
której koniec trudno byłoby przewidzieć. Ze
branie uchwaliło, że nie ma powodów w o- 
becnej chwili do stawiania interpelacyi tem - 
bardziej, że kwestya nie została ostatecznie 
jeszcze załatwioną w senacie. Tym więc spo
sobem biuro lewego centrum  nie jest upo
ważnione do podpisania interpelacyi, w ra
zie gdyby biura innych grup  w ystąpiły w o- 
bec niego z propozycyą tego rodzaju.

(Agitacja wyborcza w Anglii .
Zaledwie lord Beaconsfield i N orthcote 

zapowiedzieli bliskie rozwiązanie parlam entu, 
a już cały świat polityczny w Anglii zajęty 
jest w najwyższym stopniu przyszłemi wy
borami. Pałac w estm insterski i gm ach parla
m entu, pisze korespondent N at. Z tg . są ca- 
łem i dniam i obiężone przez tłum y polityków 
brukowych, którzy przywódców partyj we
dług okoliczności witają głośnem i okrzykami 
lub też sykaniem, i bardzo żywo i gw ałtow 
nie dyskutują o stanie rzeczy i szansach kon
serwatystów lub partyi liberalnej. Przewódcy 
opozycyi postanowili na wspóluej naradzie wy 
dać natychm iast manifest, który poprzednio 
zostanie przedłożony do zbadania członkom 
ostatniego gabinetu Gladstonowskiego, m iano
wicie Gladstonowi, Low em u, Forsterowi i 
Goeschenowi. W iększa część członków Izoy 
gmin, która chce się znowu dostać do Izby, 
opuściła już Londyn i obrabia wyborców na 
swoją korzyść. Pierwszy adres, który można 
uważać za manifest w yborczy, wyszedł od 
przewódcy homerulcrów  Shawa. Odezwa ta 
jest oczywiście pełna gw ałtownych inwektyw 
na rząd i premiera. Ale tylko taki ton może 
liczyć na poklask u Irlandczyków. Podczas 
gdy niektórzy mniej sangwinistyczni home-

fechtujac", pchnął pierwszy drugiego w piersi,
i zawołał :

— Oto masz kanalio !
Ale gdy w tejże chwili „chcąc popra

wić", wysunął się naprzód, odebrał śm iertelny 
cios powyżej piersi, niżej obojczyka. Postąpił 

■jeszcze kilka krokow, powiedział: ,,I on wziął", 
poczem najprzód nu kolana, później twarza* na 
ziemię upadł, mówiąc:

— M on D icii, ayez p itie  de mon d m e !
Jak wiadomo, rozgłoszono później że

Tarło padł z ręki Korffa. Pogłoska ta  jest pło
dem rozżalenia i gniewu. Z pomiędzy opisów, 
skreślonych bezpośrednio lub w kilka dni po 
katastrofie, ani jeden nie utrzym uje t-go sta
nowczo; autor jednej z takich relacyj, żaniw y 
zwolennik Tarłów, który zapewnia, że „mia
sto po śmierci tego pana nie płacze, ale wyje 
i ryczy", mówi tylko, „iż oko ludzkie nie 
widziało, od kogo ten raz był śm iertelny"— 
Inny naoczny świadek, zacytowany przez Sy- 
rokomlę, tak rzecz przedstawia: „Gra szpad- 
nie trw ała A ve M a r ia ; dwa razy się zło
żyli, za trzecim  razem obadwa prawie w je 
den m om ent dali sobie ciosy, bo w tak krót
kim czasie nikt przysiadz nie może, kto kogo 
pierwszy ranił".

Niepowetowana to szkoda, że człowiek 
niepospolitych zdolności zginął tak marnie... 
Mógł był Rzpltej oddać wielkie usługi, przy
czynić się do podźwignięcia jej z upadku: 
wolał nadm iar sił młodzieńczej i krewkiej na
tury  poświęcić na prywatne rozterki, któremi 
zawichrzył ojczyznę —. sm utne uosobienie tego 
ducha prywaty i anarchii, który nas zgubił.

W łonie samej fa m ilii  wiadomość o 
katastrofie różne wywołała w rażenia; księż

na wojewodzina ruska, posłyszawszy o niej, 
zalała się łzami, na co jej miał powiedzieć 
m ąż:

— Nieprzyjaciel domu naszego zginął.
Klem ens Kanteck l

rulerowie nie bez obawy wyczekują przysz 
łych wyborów, to przewódcy partyi spodzie
wają się na pewne świetnego zwycięstwa. 
Liczą na to, że powrócą w liczbie 70, z któ
rych 30 będzie należało do tak zwanej active 
section pod egidą Parnella. W edług tej ra 
chuby konserwatyści utraciliby w Irlandyi 
15 krzeseł, mianowicie 7 na korzyść homeru- 
lerów  a 8 na korzyść party i liberalnej. Kon
serwatyści są oczywiście innego zdania i ży
wią nadzieję, że co najm niej równie silni wyjdą 
z walki wyborczej. Także niektórzy członko
wie rządu wystąpili już z manifestami wy- 
borczemi. Za przykładem  kanclerza skarbu 
poszedł sekretarz spraw wewnętrznych, Cross, 
i wystąpił z manifestem do wyborców połu
dniowo-wschodniego Lancasflire. Cross o- 
świadcza w swojej odezwie, że rząd ani na 
chwilę nie odstąpił od polityki, którą prokla
mował w dniu objęcia steru. Nietylko 
Anglia ale i cała Europa przyznają się nie
wątpliwie do wdzięczności dla gabinetu lon
dyńskiego. M inister żywi silną nadzieję, że 
z ludnością afgańską zostaną wkrótce przy
wrócone przyjazne stosunki i że dzieło skon- 
Dderowania i skonsolidowania kolonij połu- 
dniowo-afrykańskich zostanie wkrótce ukoń
czone. Cross wyraża w końcu nadzieję, że 
rząd na przyszłość będzie m iał więcej czasu 
do ustawodawczej czynności na polu spraw 
wewnętrznych i reform ekonomicznych. Glad- 
stone w ygłosił 12 marca w Marylebone 
(dzielnica londyńska) mowę, w której oznaj
mił, że lord Derby przyłączył się ostatecz
nie do partyi liberalnej, co w dziejach par
tyj angielskich mianowicie zaś domu Stanley, 
którego Derby jest obecnie głową, bardzo 
ważnym jest wypadkiem. Niezgoda pomię
dzy lordem D erbym  a lerdem  Beaconsfiel- 
dem datuje się od wybuchu akcyi, którą lord 
Beaconsfield rozpoczął przeciw Kossyi; bez
pośrednim powodem do w ystąpienia Derbyego 
z gabinetu była uchw ała rządu, powołująca 
pułki indyjskie na Maltę, aby w danym ra
zie użyć ich przeciw Rossyi.

K R O I I K A
—  N ajj. P an  pozwolił konsulowi Karo

lowi Bolesławskiemu przyjąć i nosić krzyż ofi
cerski orderu włoskiej korony.

=  N ajj. P an  raczył nąjłaskawięj udzie 
lić z prywatnej Swej szkatuły 250 zł. zapomogi 
gminie Rozdziałów w powiecie rudeckim . na 
ukończenie budowy cerkwi. -*“i -

=  P aństw o N am iestn ikow stw o przyj
mują jutro Wieczór o zwykłej porz^.

=  JE . pan N am iestn ik  nadał opróż
nione stypendya, przeznaczone dla medyków z 
funduszu naukowego: Józefowi Orłowi, słucha
czowi 5 roku medycyny na uniwersytecie J a 
giellońskim w Krakowie, sierocie po rolniku w 
Ujanowicach; Henrykowi Otto, słuchaczowi 3 
roku medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, synowi wyrobnika koiei Karola 
Ludwika w Krakowie; Wojciechowi Fiałkow
skiemu, słuchaczowi o roku medycyny na uni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, synowi 
młynarza w Wróbliku; Bronisławowi Kaczo
rowskiemu, słuchaczowi 1 roku medycyny na 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, sy
nowi kancelisty sądu powiatowego w Mielcu i 
Leopoldowi Terenkoczemu, słuchaczowi 3 roku 
medycyny na uniwersytecie wiedeńskim, siero
cie po szynkarzu lwowskim.

W tow arzystw ie praw niczem  od
będzie się dziś, o gadzinie 7 wieczorem zebra
nie członków, na którem pro', dr. Leonard P ię
tak zda sprawę z projektu ustawy o stopie pro
centowej i o środkach zaradczych przeciw nie
rzetelnemu postępowaniu przy czynnościach kre
dytowych.

—  T ow arzystw o m uzyczne zaprasza 
wszystkich członków czynnych chóru męzkiego
i orkiestry do współudziału w koncercie, który 
urządza w środę na dochód dotkniętyoh wyle
wem Wisły. W tym celu zechcą zebrać się w 
środę o pół do siódmej wieczór w ^ali prób w 
towarzystwie.

— D rugi odczyt p. M Dłużniewskie- 
go pod tytułem Bezwyznaniowość, jako wyją
tek z rękopisu prelegenta: N asza  w iara i  
ośieiata, odbędzie się w niedzielę, w zabudo
waniu szkoły wyznaniowej ewangieliokiej na 
Rurach, o godzinie 2 po południu.

=  Most krajow y na Dniestrze w Ha
liczu został przez lody uszkodzony a tym spo
sobem bomi.nikaeya między miastem a dworeem 
kolejowym jest przerwaną.

=  W ielk i pożar nawiedził gminę Sza- 
de w powiecie Samborskim. Przy gwałtownej bu 
rzy, która czyniła daremnym wszelki ratunek, 
zgorzało w nocy na 9 b. m. dziewięć zagród a 
52 osób znalazło się bez mienia i przytułku.

* Z apiski p o licy jn e . Skradziono pani 
J. S. ze zamkniętego strychu pod 1. 30 przy 
ulicy SykstuskLj bieliznę znaczoną literami J  
R., a służącej M. S. z kieszeni podczas pocho
du pogrzebowego na Chorążczyżnie pugilares 
czarny z kwotą 13 zł. 24 ct. w. a. —  Are
sztowano : Józefa Kominka przytrzymanego na 
kradzieży kieszonkowej i znaleziono przy nim
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czarną torebkę skórzaną z czerwonemi bokami 
a w niej 2 dwu LJestoeentówki i stalową spin
kę od koszuli, torebkę czarną z mosiężnym 
zamkiem a w niej naparstek mosiężny, spinkę 
od koszuli, obrączkę mosiężną, tytonierkę czer
woną, szczoteczkę od wąeów i czarną nową to
rebkę z trzema cent;mi, —  Złożono w policyi 
kartkę galicyjskiego zakładu zastawniczego i 
kredytowego nr. 3354 na zastawioną za 100 
zł. sylwetkę z rautami kartkę tegoż samego 
zakładu nr. 14.940 na zastawioną za 10 zł. 
pierzynę i kartkę gal. zakładu zastawniczego 
26.292 na zastawione suknie i szal— znalezioną 
na ulicy Krzywej. —  Ogień kominowy wybuchł 
w domu pod 1. 7 przy ulicy Krasickiego, zo
stał jednak wcześnie ugaszony.

— W spraw ie br. P ro c lia zk i podają 
dzienuiki wiedeńskie następujące nowe szcze
góły : Nie ulega prawie wątpliwości, że właści
wym fałszerzem koncesyi na zakład gry w San 
Marino jest wspomniony wczoraj dowódca mili- 
cyi tego państewka Paiamede Malpeli. który też 
w obawie odpowiedzialności nie powrócił już do 
San Marino, gdzie wytoczono proces przeciwko 
niemu. Zdaje się, źe br. Prochazka był w po
siadaniu autentycznej rzeczywiście promesy ty l
ko na koneesyę, której wydanie zrobiono zawi 
słem od spełnienia naprzód pewnych zobowią 
zań, kiedy zaś zobowiązania nie zostały speł 
nione, nietylko nie wydano koncesyi. ale co
fnięto także promesę Na podrobionej koncesyi 
co prawda, niektóre podpisy są autentyczne 
inne jednak, mianowicie podpis ministra skarbu 
republiki San Marino, dr. Fattoriego, jest sfał
szowany. Konsorcyum francuskie, które nabyło 
od Prochazki i Krieghammera koneesyę, zamó
wiło już było całe urządzenie dla przyszłego 
domu gry za półtora mili-ma franków. — Mi
nister wojny, hr Bylaudt-Kheidt, w nocie do 
wiedeńskiej dyrekcyi policyi oznajmił, że are 
sztowany br. Prochazka nie zaimuje już wyso 
kiego swego stopnia wojskowego, otrzymał bo 
wiem niedawno od Najj. Psua pozwolenie zło
żenia go. Dlatego więc sprawa jego poszła nie 
przed sądy wojskowe, ale przed cywilne. O ba
ronie Prnchazce powiadają dzienniki wiedeńskie, 
że był to wysoko wykształcony generał i dziel 
ny żołnierz. Z powodu życia nad stan, popadł w 
kłopoty majątkowe, z których wydobyć go mjała 
ta  nieszczęsna konceeya. Br. Prochazka ma żonę 
i d ''oje dorosłych dzieci.

—  Z w łok i św. W ojciecha. Przy re
śtauraeyi kaplicy św. apost, la W jciecha w ka
tedrze na Hradczynie pragskim znaleziono w 
tych dniach trumnę ze szczątkami człowj.ka 
o których w kołach duchownych czeskich sądzą, 
że są to relikwie wspomnionego świętego. T m- 
czasem dotychczas jeszcze jeBt rzeczą sporną, 
ozy zwłoki świętego Wojciecha spoczywają w 
ogólsości w katedrze pragekiej, czy też w gnie 
żnieńskipj Dotychczas utrzymywali Czesi, że 
zwłoki t* znajdują się w srebrnej trumnie, 
umieszczonej w środkowej kaplicy katedry na 
Hradczynie —  widocznie jednak nie byli pe
wnymi tego, kiedy nagle donoszą o znalezieniu 
relikwij świętego apostoła w 'nnem miejscu.

— P ożar zniszozył dnia 14 b. m. nad 
ranem w Peszcie duży dom Bltihdorna przy u- 
lioy Leopoldyńskiej. W skutek zawalenia się 
klatki schodowej zginął jeden z mieszkańców, 
dysponent kupiecki, Józef Sohiebel, dziewczyna 
zaś mieszkająca także w tym domu, została 
lekko uszkodzona. Obiegały też pogłoski, ż« 
braknie dwóch osób z pośród mieszkańców po- 
gorzałego domu.

— W ypadek na m orzu. Parowiec Mon- 
stana, który z Nowego Jorku płynął do Li- 
werpoolu, dnia 13 b m. ns wodach Holyhead 
uderzył o skałę i zatonął. Podróżni i załoga 
są ocaleni.

— O zuchw ałej kradzieży opowiada 
dziennik Perseveranza : Węgierski hrabia Gwi- 
do Karacsonyi przybył koleją żelazną z Mestre 
do Werony i wysiadł tu na stacyi, ażeby zjeść 
obiad w restauraeyi. W wagonie pierwszej klasy 
zostawił swój kuferek, w którym oprócz bry
lantów i innyob kosztowności znajdowało się 
12.000 franków w gotówce. Hrabia, wysiadając 
z wagonu, był jeszcze tyl* przezernjm, że ku
ferek ten weunął pod siedzenie tak, że nikt go 
widzieć nie mógł. Strzelec i pokojowy hrabiego, 
którzy jechali tym samym pociągiem, ale w in 
nym wagonie, wysiedli także na stacyi. Kiedy 
hrabia powrócił do wagonu, nie było już ku
ferka i lubo natychmiast uwiadomił naczelnika 
stacyi oraz policyę o swojej stracie, najściślej
sze poszukiwania pozostały na razie bez skutku. 
Rozesłano bezzwłocznie telegramy do wszystkich 
stacyj aż po Brescię z jednej, a po Medyolan 
z drugiej strony, ponieważ w oczach policyi 
wątpliwości najmniejszej nie ulegało, że złodziej 
znajdować się musi pomiędzy podróżnymi, spra
wdzono bowiem, źe ani jedna obca osoba nie 
zbliżyła się do wagonu, w którym był kuferek, 
przez cały czas stania na stacyi werońskiej.
Naraz w parę dni później znaleziono kuferek 
hrabiego koło nasypu kolejowego pod Brescią, 
ale wypróżniony tak, że znajdowało się w nim 
tylko kilka kart z nazwiskiem poszkodowanego.
Teraz polioya zwróciła oko na gospody i szyn- 
kownie pobliskie, jakoż wnet dowiedziała się, 
te niejaki Bianchi Angelo w dniu, w którym 
kradzież została popełniona, wysiadł na stacyi 
w Brescii i natychmiast wysłał do swojej żony 
w Medyolanie następują ą depeszę: „Bądź do 
brej myśli. Wszystko w porządku.

Grata Lwowska i dnia 16 Marca

będę z po wrotom “. Agent policyjny wyjechał 
natychmiast z Brescii do Medyolanu i zrobił 
rewizyę w domu żony Angela, przyozem poka
zało się przedewszystkiem, że ten jegomość wła
ściwie nazywa się Pieroli Trillo, pochodzi z We
rony i jest właścicielem wędrownego teatru. 
W mieszkaniu jego żony znaleziono wszystkie 
skradzione brylanty i kosztowności hrabiego, 
jak również część skradzionej sumy. Oboje mał 
żonkowie uparcie twierdzą, że to wszystko ich 
własność, dowody ich winy jednak nie ulegają 
uajmniejszej wątpliwości.

— Małżeństwo a h ygiena. Czasopi
smo M edycyna  podała zajmujący artykuł, opar
ty przeważnie na zebranych przez Francuzów 
cyfrach statystycznych, o wpływie stanu mał
żeńskiego na fizyczne i moralne zdrowie czło
wieka, „Chcesz żyć długo, to się żeó“ — po 
wiada autor rozprawy, bo oto w każdym wieku 
umiera więcej kawalerów aniżeli żonatych, a w 
peryodach między 25 a 30, a także między 40 
a 45 rokiem życia, śmiertelność między kawa
lerami jest prawie dwa razy większa. Wdowcy 
znajdują się jeszcze w gorszem położeniu, po-

Rada z zapałem powtarza trzykrotnie: 
„Niech żyje!"

Na propozycję p. przewodniczącego 
wybiera Rada do d epu tacy i, która dziś w 
południe miała złożyć gratulacyę na ręce 
JE . p. Namiestnika, członków swoich* ks 
kan. Aksentowicza, dr. Teofila Ciesielskie
go, Wacława Dąbrowskiego, Aleksandra Ge- 
trietza, Jędrzeja Grołąba, Em ila Graffia, Ka
jetana Jaśkiewicza, ks. kan. Juikow skiego 
Bernarda Loewensteina, dr. Józefa Millereta 
Zygm unta Mozera, ks. kan. Sembratowicza’ 
W iktora Swisterskiego, Jana Dem etra i dr 
Filipa Zukra.

Radni pp. Em anuel G all i dr. Michał 
G n o i ń s k i  usprawiedliwiają pisem nie swoją 
nieobecność i proszą o 14-dniowy urlop 
którego im Rada udz ie la . poczem przyjmuje 
Rada jednomyślnie i bez dyskussyj nagły 
wniosek właściwej sekcyi, ażeby wob«c usta
nowionego przez Wys. Namiestnictwo na 
dzień 22 kwietnia w y b o r u  jednego p o s ł a  

m iasta Lwowa na sejm krajowy w skutek 
złożenia mandatu przez byłego prezydentan A Ta en/i o Ir i ------------  n " . ^zbawieni szczęścia dążą do mogiły przyspieszo- P- Aleksandra Jasińskiego, w myśl prezvdvum

rr / :__   I. nr moiTiofimfii mołoiPin-nn o „ i  ̂ i Aa/n v .nym krokiem. Z tysiąca źonatvch mających 25 
do 30 lat, umiera 6, wdowców w tym wieku 
aż 22, niemal cztery razy tyle Śmiertelność 
wdowców 25 letnich jest tak wiCka jak żona 
tych między 50—60 rokiem. Toż samo prawo 
da si. wyprowadzić z porównania śmiertelności 
panien mężatek i wdów. Jest ono zadziwiają 
cej stałości i regularności, można je uważać za 
panujace w całym świecie. Na korzyść małżeń 
stwa przemawia jednak najsilniej cyfra wdow
ców i wdów wstępujących w związki małżeń
skie w porównaniu z takąż cyfrą kawalerów 
panien. Na tysiąc kawalerów między 25— 30 
rokiem życia, żeni się 110. wdowców- zaś 356 
pociąg więc do małżeństwa, tych, którzy znają 
jego słodycze, jest trzy razy wb kszy, aniżeli 
tych którzy w tej sprawie nie nabyli jeszcze 
doświadczenia. Mężczyźni rozwiedzeni między 
26 —40 rokiem życia, żałują zerwania krę-.ują 
cyeh ich jedwabnych więzów, żenią się z wię 
kszym zapałem niz ci, którzy tych więzów nie 
doświadczyli, wdowcom jednak w zapale nic 
dorównywają Zalet stanu małżeńskiego, a więc 

przyczyn powyżej wypowiedzianych objawów,

z pięciu sekcyj 
pierwszem gło-

odszukać i wyliczyć nie trudno. Regularnoś 
zato życia rodzinnego jest dla mężczyzn środ 
kiem hygienicznym i umorulniającym. Samobój
stw i jest 2 —3 razy częstsze między wdowcami, 
niżeli między żonatymi. Zbrodni, stosunkowo 
licząc, najwięcej popełniają kawalerowie, mniej 
wdowcy, jeszcze mniej żonaci bezdzietni, a naj
mniej mający dzieci. Opieka żony tylko z opie 
ką matki da się porównać, a przywiązanie d 
dzieci jest tak obfitem źródłem obowiązków 

cnót, jakiego po za małżeństwem w społe
czeństwie daremnie byśmy szukali

Rada miasta Lwowa.

CPosiedzenie t  d. 15 marca.)
. Przewodniczący dr. Marceli M a-

d e j s k i otwiera posiedzenie następującem
przem ówieniem  .*

„Świetna Rado! Dnia 7 marca odbył 
juę a k t  z a r ę c z y n  Jego ces. król Wyso
kości następcy tronu A r c y k s i ę c i a  R u 
d o l f a  z Jęj król. Wysokością k s i ę ż n i- 
Belg ? S Ł e f a n  i ą, córka Najjaśniej, króla

(Radni powstają z miejsc), 
j »"eźeli w życiu zwyczajnem wybór 

małżonki wielkiej jest doniosłości dla szczę 
,a . rodziny — cóż dopiero gdy z dziejami 

rodzinnego szczęścia wiążą się losy ludów, 
przyszłość, chwała i potęg:" państwa. Najdo- 
stojm ejszj Cesarzewi(?z bierze za towarzyszkę 
życia i wysokich przeznaczeń swoich dostoj- 
ną -rólewnę, której Najjaśniejsza Rodzina 
przywykła opierać rządy swoje, równie jak 
wspaniałomyślny Cesarz i Król nasz. na u- 
szanowaniu praw i swobody narodów, pod 
berłem Ich połączonych.

„Radosna wiadomość ta przebiega wszy
stkie kraje koronne i najży wszem uczuciem napa
wa serca w iernych ludów, ze wszech stronroz- 

monarchii odzywąja się głosy najser
deczniejszych życzeń, wznoszą się korne do 
Boga :.m odłj o błogosławieństwo dla Najdo
stojniejszych narzeczonych.

„Gmina kr. stoł. miasta Lwowa bie
rze zawsze najszczerszy udział we wszyst
kiem, co się łąCzy z iosami Najj. Fana i 
Najdostojniejszego Domu Jego — pewny 
jestem, że uprzedzam jedyuie myśl świetnej 
Rady, prosząc o upoważnienie mnie, ażebym 
na czele licznej. z grona Rady wybranej de
putacyi udał się do JE . p. Namiestnika, i 
na ręce jego złożył imieniem król. stoł. mia
sta Lwowa najserdeczniejsze życzenia Ich 
ces. król. Apost. Mościom z wyrazem naj
głębszej czci, wierności i przywiązania, oraz 
uprosił p. Namiestnika, by we właściwej 
drodze przedłożył życzenia nasze oego ces. 
i król. Wysokości Następcy tronu.

„Na znak uczuć radości wzniesiemy 
panowie okrzyk: _

„Niech żyją Najjaśniejsi C esarstw o! 
Niech żyje Areyksiążę Rudolf i Jego Najdo- 

Jutro" rano I stojniejsza Narzeczona".
1880.

m agistratu wstawiono sumę 1,000 z ł w bu
dżet miejski jako wydatek na p r  z y g  0 t o- 
w a w c z e  c z y n n o ś c i  do tego wyboru 
wymagające pracy 20 urzędników

Z porządku dziennego przystępuje Ra
da do w y b o r u  rozmaitych delegacyj to - 
missyj i kom itetów , których w programie 
posiedzenia naliczyliśmy około 30 Od trodz 
7 do */, do 10 wieczór 8 razy wrzucano 
głosy do urn wyborczych: dalszy ciąg wy
borów odroczyć musiano do następnego po
siedzenia.

Na 20 d e l e g a t ó w  
Rady głosowano 2 razy. w 
sowaniu bowiem tylko 17 kańdydatów ’otrży 
mało absolutną większość. Delegatami wy
brani ostatecznie radn i. Motylewski Franci 
szek, dr. Ciesielski Teofil, dr. Milleret Józef 
dr. Gottlieb Henryk, Duli Franciszek dr 
Madejski Marceli, Fraenke] Em anuel Jiiger- 
m ann Józef, Graffl Emil, Południewski F ran
ciszek. Wiedeń Józef, Klimowicz Jan  dr. 
Feigel L o n g in , Lewandowski Feliks dr 
Syrski Szymon, Kulczycki T eodor, ks dr 
Sarnicki Klemens, dr Gross Karol. Loewen- 
stein Bernard i Gostkowski Roman

P i e r w s z y m  d e l e g a t e m  wv bra
ny jednogłośnie dr. Marceli M a d e j s k i  
(przez 73 głosujących). W ybrany dziękuje 
za zaufanie, zwraca jednak uwagę Rady na 
okoliczność, że trudno to być w jednej oso
bie w iceprezydentem , prezydentem (aż do 
zatwierdzenia nowowybranego prezydenta) i 
pierwszym delegatem, a oprócz tego zasia
dać jeszcze w komissyach. Przypom ina też. 
że sekcje  wybrać mają gospodarzy, którzy 
kolejno funkcjonują na posiedzeniach Rady 
1 oznaczyć sobie stałe dni posiedzeń.

J b r a n i  dalej: do komissyi dla a d  
m i n i s t r a c y i  d o c h o d ó w  n i e s t a 
ł y c h .  złożonej z 7 członków ra d n i: dr. 
Madejski Marceli, dr. Ciesielski Teofil, Kul
czycki Teodor, Dflltz Antoni, Południewski 
F ranciszek , Łukawski W ojciech, Deraeter 
J a n ;

do komissyi p r a w n i c z e j ,  złożonej 
7 członków, r a d n i : dr. Blumenfeld Józef, 

dr. Byk Em il dr. Gottlieb Henryk dr. 
lanne  Alfred, dr. Madejski Marceli, M och

nacki Edm und, dr. Zuker F ilip;
do komissyi d y s c y p l i n a r n e j ,  zło

żonej z 7 członków, ra d n i: dr. Madejski 
Marceli. Hoffmann Maurycy, dr. Kanne A l
fred. dr. Gottlieb Henryk, Hillich Marcin. 
Walichiewicz M ichał. Mochnacki Edmund* 

do komissyi dla s p r a w  p o d a t k u  
o m o w o - c z y n s z o w e g  o. złożonej z 4 

członków*, r a d n i: Lewandowski Feliks, Jager- 
mann Józef, Kwaszyński Kajetan, Momocki 
Franciszek;

do komissyi d ó b r  m i e j s k i c h ,  zło
żonej z 7 członków, radni* dr. Milleret Jó 
zef, Lachowski Stanisław. Hillich Marcin, 
R ichtm ann Zygm unt, dr Blumenfeld Józef, 
Wiedeń Józef, ks dr. Sarnicki Klem ens; a 
nareszcie

do komitetu z a w i a d u j ą c e g o  m i e j 
s k i m  z a k ł a d e m  s i e r ó t ,  złożonego 
z 4 członków, ra d n i; Walichiewicz Michał, 
Demeter Jan, P riester Jakób i Momocki 
Franciszek.

W ostatnich głosowaniach komplet 
stanowiło już tylko 43 radnych. Wniosek na 
odroczenie dalszych wyborów był więc bar
dzo na czasie i jednom yślnie został przyjęty.

Po przyjęciu protokołu ostatniego wal
nego zgromadzenia p. L a n g c h a m p s  se
kretarka Rady zawiadowczej, odczytała spra
wozdanie z czynności z roku ubiegłego 
Sprawozdanie to wykazuje, że szkoły facho
we utrzymywane w zakładzie, pomyślnie si, 
rozwijają, a po odtrąceniu znacznych kosz
tów utrzymania pozostaje nawet z kcńcem 
roku mała nadwyżka. Do szkoły szycia ucz ■ 
szczało z końcem roku 92 uczennic, do 
szkoły kroju 5<i, do szkoły robót pończosz
kowych 6. razem 148 uezennic. Na znaczne 
stosunkowo straty naraża towarzystwo utrzy
manie pracowni szycia białego, dział ten 
bowiem pochłauia co roku przeszło 2O0 zł 
Nad tą „westyą wywiązała się żywa dysicus- 
sya. Pani W e e b e r o w a  wniosła, aby wal
ne zgromadzenie z powodu doznanych w 
tym dziale strat, stanowczo orzekło zwiniecie 
pracowni szycia białego.

Przeciw temu wnioskowi przemówiła 
p S z c z e p a ń s k a ,  zwracając uwagę zgro
madzenia, że pracownia szycia daje najbie
dniejszym robotnicom około 1,600 zł. zarob
ku rocznie, warto więc nawet ponieść straty  
a nie pozbawiać 30 robotnic chieba. G.Gby 
zresztą publiczność życzliwiej popierała roz
wój toj pracowni, niedobór prędko dałby się 
usunąć.

Zgodzono się w końcu na wniosek dra. 
Z b y s z e w s k i e g o .  aby pozostawić roz
strzygnięcie tej sprawy Radzie zawiadowczej.

Z odczytauego sprawozdania dowiedzie
liśmy się dalej, że stowarzyszenie utrzymuje 
bióro wywiadowcze i kasę zaliczkową, 'k tó ra  
kilkaset zł. wypożycza co roku najbiedm ej- 
szym członkom. Dla uezennic szkół facho
wych urządzono szkółkę powtarzającą, w któ
rej dnia 21 maja odbył się egzamin połą
czony z małą wystawą robót, w końcu po
siada zakład małą bibliotekę, z której w cią
gu roku wypożyczono około 800 dzieł

Po odczytaniu bilansu i wyjaśnieniach 
członka komissyi kontro lującej, p. dr. Zby
szewskiego, zgromadzenie udzieliło absolutó- 
ryum radzie, przyjęło prelim inarz na r. 1880 
i wybrało do kontroli p. Jadw igę Skałkow- 
ską. dr. Zbyszewskiego i pana Zimę.

L Izby sądowej.

(Proces socyn listów).

Kraków, 13 marca.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

Praca kobiet.
(«) W niedzielę odbyło się piąte z ko

lei walne zgromadzenie stowarzyszenia pracy 
kobiet, instytucyi. która jakkolwiek liczne ma 
do zwalczania trudności i dotychczas jeszcze 
szczerszego poparcia od ogółu nie doznała, 
liczy szósty już rok istn ien ia, i corocznie 
udziela zarobku kilkudziesięciu robotnicom a 
fachowej nauki przeszło stu uczennicom.

Zgromadzeniu przewodniczyła p. hrabina 
D z i e d u s z y c k a , a zagaiwszy posiedzenie, 
zaprosiła na sekretarkę p Heieuę J o r d a n ,

(L ) Świadek, Aniela H e s s ,  służąca ze 
Lwowa, licząca obecnie 16 lat, zaprzysiężo
na jeszcze we Lwowie, służyła u p. Anto
niego Mańkowskiego. Z oskarżonych zna 
prócz swego służbodaw ey: Gozdeckiego,
Krasuskiego i Inlendera Biesiadowskiego nie 
zna wcale, chociaż w śledztwie, gdy jej po
kazano jego fotografię, twierdziła, że i on 
przychodził do pp. Mańkowskich. Teraz, 
przy porównaniu fotografii z oryginałem u- 
trzymuje, że paD przedstawiony na fotogra
fii bywał u p. Mańkowskiego, rzeczywisty 
zaś p. Biesiadowski nie był tam nigdy. Po 
głosie nie może także poznać p Biesiadow- 
skiego O zebraniach rewolucyjnych u Mań
kowskiego nic jej nie wiadomo.

Świadek, Antoni W ą s o w i c z ,  czela
dnik krawiecki z Łańcuta (nie je s t krewnym 
oskarżonego Wąsowicza) zeznał pod przvs e- 
gą złożoną jeszcze w śledztw ie: Dawniej 
był w kondycyi u krawca Kłodnickiego w 
Krakowie, kt-.ry m iał swój warsztat w ka
mienicy, gdzie m ieszkał Jan  Sehm iedhausen 
Nazwisko Loewenthala (Piekarski) jest mu 
znane z biletu przybitego ua drzwiach m ie
szkania tego pana. O zebraniach w m ieszka
niu Jana Schmiedhausena a względnie p. 
Loewenthala nic mu nie jest wiadomem. Z 
pracowni widział tylko rano i wieczór w cho
dzących i wychodzących nieznajomych pa
nów. Hałasu nie było nigdy. Dla p. Loewen
thala naprawiał raz wierzchni surdut. Z fo
tografii poznaje także Ludwika W aryńskie
go Innych oskarżonych nie zna wcale, a z 
widzenia zna tylko Jana Schm iedhausena. 
Świadkowi wiadomo także, że w Zielone 
święta r. z otrzym ał jego pryncypnł, p. Kło- 
dnicki, list bezimienny następującej treści . 
„Łotry, n ikczem nicy! Szczekajcie! R.>ka 
sprawiedliwości was dosięgnięl"

Po wysłuchaniu tych świadków zarzą
dził p. przewodniczący odczytanie protoko
larnych zeznań Antoniny B o b u r u z i a n  któ 
ra przed Anielą Hess służyła u pp Mań" 
kowskich we Lwowie Zeznała ona, że u pr," 
Mańkowskich mieszkał przez tydzień iaUś 
p a . (podaj, ta  bordao
zdaje się wskazywać p Ludwika Waryńskie 
go) i ze pan ten pewnego wieczora w 
nieobecności pp. Mańkowskich 
szyoko swoje rzeczy i wydalił sie
chem Pani Mańkowska miała S
świadkowi, aby przed nikiem  nie 

0 Panu, „który pochodzi

spakował 
z pospie- 

po wiedzieć 
wspomina- 
i  RossyiJakoż ^9i L r  nie chciała nic zeznawać

ale po lic ja  zm usiła ją  do tego. Zeznała taki



4
że, u p. Mańkowskiego bywał jeszcze „dru
gi pan z białym  p u d l e m z r e s z t ą  ule było 
tam  nigdy większych zgromadzeń.

P . Antoni M a ń k o w s k i  protestuje 
przeciw zeznaniom tej służącej.

Dalej przystąpił trybunał do przesłu
chania oskarżonego Mieczysława M a ń k o w 
s k i e g o  w sprawie powtórzenia zbrodni z 
§ 65 lit. c. k. k. już podczas rozprawy o- 
becnej. Jak  wiadomo, w dniu IM lutego, a 
więc w pierwszych dniach rozprawy, udał 
się M. Mańkowski do Zabierzowa z drugim  
chłopakiem, M arcinem Kicińskim, celem o- 
debrania tam z poczty przesyłek pocztowych, 
które nadeszły z Wiednia pod adresem Ka
rola F ingera i Józefa Majera. Takich osób 
nie ma w Zabierzowie. Żandarmerya przy
trzym ała obu chłopaków, gdy już z poczty 
odnosili pakunki, w których się znajdowały 
książki socyalistyczne i odstawiła obu do są
du krym inalnego w Krakowie.

O s k a r ż o n y .  Dostałem list z W ar
szawy, w którym  „Marceli" przysłał mi dwa 
awiza pocztowe na odebranie dwóch paczek 
na poczcie w Zabierzowie. Poszedłem  tedy 
do Zabierzowa z M arcinem Kicińskim, aże
by pom ógł mi nieść paczki, odebrałem  je, a 
gdy z poczty uszedłem  150 kroków, przy
trzym ała nas żandarm erya Paczki miały we
d ług deklaracyi zawierać w sobie modele i 
wzory, tymczasem przy ich rozpieczętowaniu 
pokazało się, że są w nich książki.

P r z e w ó d .  To wszystko nieprawda 
Kartka, podpisana przez „M arcelego", nie po
chodzi z Warszawy, lecz z W iednia i mamy 
lu pewne dane, że paczki wysłał z W iednia 
Konrad K o r y t y ń s k i ,  który w kilka dni 
później został aresztowany w W iedniu i od
stawiony do tutejszego sądu, gdzie pozostaje 
w  śledztwie pod zarzutem zbrodni z §. 65 
lit. c. ust. kam .

O s k. utrzymuje, że tym  „Marcelim" 
którego nazwiska nie wymieni, nie jest Kon
rad Korytyński, którego wcale nie zna. Ten 
„Marceli" jest jego znajomy i mieszka stale 
w Warszawie.

P r z e w o d n i c z ą c y  kazał odczytać 
relacyę c. k. poczmistrzowej w Zabierzowie, 
p. Malwiny Bisik, która z powodu choroby 
nie może osobiście jawić się w sądzie. Pani 
Bisik donosi, że d. 15 lutego r. b. nadeszły 
do Zabierzowa dwie paczki z Wiednia, jedna 
pod adresem Karola F ingera  a druga pod 
adresem Józefa Majera. D. 18 lutego b. r. 
przyszli po te paczki dwaj chłopacy, podpi
sali pokwitowania nazwiskami adresatów i 
zabrali przesyłkę.

N astępnie odczytano spis. książek znale
zionych w tych paczkach. Było tam broszury 
p. t. Socyaliści polscy  151 egzem plarzy; 
czasopismo Równość nr. 2 i 3 razem 318 
egz. i po kilkanaście egzemplarzy broszur 
p. n. Program  robotników , K a p ita t i praca 
i S tudya  Spencera. Razem 534 egzemplarzy.

O s k a r ż o n y  przyznaje, że broszury 
te zabrał z poczty z M. Kicińskim.

P. p r o k u r a t o r  uprasza o wezwanie 
do rozprawy wójta z Zabierzowa i dwóch 
żandarmów, którzy przytrzym ali M. Mańkow
skiego i M. Kicińskiego. Ci świadkowie po
wiedzą, co obaj oskarżeni mówili w chwili 
aresztowania.

Dr. R o s e n b l a t t  sprzeciwia się te
mu w nioskow i, bo oskarżony przyznaje się 
do wszystkiego.

Uchwała trybunału w tej mierze za
padnie później a tymczasem konstatuje p. 
p r z e w o d n i c z ą c y ,  że rozpowszechnie
nie nr. 2 i 3 czasopisma Równość , wycho
dzącego w Genewie, zostało zakazane uchwałą 
lwowskiego sądu kryminalnego.

N a podstawie §. 254 ust. o post. karn. 
kazał p. przewodniczący przywołać do roz
prawy uwięzionego Konrada K o r  y t y ń- 
s k i e g o ,  znajdującego się w śledztwie pod 
zarzutem zbrodni z §. 65 lit. c. k. k., celem 
przesłuchania go jako świadka, a tymczasem 
odczytał odezwę dyrekcyi policyi w W iedniu 
o jego uwięzieniu i przesyłce książek do Za
bierzowa, które w d. 18 lutego r. b. odebrał 
M. Mańkowski. W edług tej odezwy nadał 
książki rzeczone jakiś Mirski za pośrednic
twem domu spedycyjnego Perlą. Jeden z u- 
rzędników tego domu poznał w Kouradzie 
Korytyńskim tego człowieka, który pod na
zwiskiem Mirskiego oddawał obie paczki, 
zawierające rzekomo modele i wzory.

Konrad K o r y t y ń s k i  rodem z Szy- 
mańkowczyka koło Czortkowa, ukończony 
technik i praktykant przy kolei państwowej 
w W iedniu, pozostający w więzieniu śledczem, 
słuchany jako świadek, zezn a ł: Mieczysława 
Mańkowskiego nie znam. W ysłałem  istotnie 
z W iednia do Zabierzowa pod adresam i: 
F inger i Majer dwie paczki książek, które 
otrzymałem od znajomego ; nazwiska jego nie 
wymienię. Dopiero tutaj dowiedziałem się, że 
te książki odebrał M. Mańkowski. Z innych 
oskarżonych znam Mikiewicza, Zawiszę, Ka
rola ochm idhausena i Mendelsohna.

Na tem zakończył się 20 dzień roz
prawy.

K ru k ó w , 15 marca.

(L .)  P rzed przesłuchaniem  dalszych 
świadków w d n u  dzisiejszym, oświadczył p. 
p r z e w o d n i c z ą c y ,  że ośmiu świadkom 
nie możi a było doręczyć wezwania, bo nie 
jest wiadome miejsce ich pobytu, kilku zaś 
nie mo e stanąć do rozprawy z powodu cho
roby. Onie strony zgodziły się na to, aby 
tych świadków nie wzywać ponownie; co 
się zaś tyczy jednego z nieb, prosił p. pro
kurator, ażeby odczytać jego zeznania poczy
nione w śledztwie. Dalej wym ienił p. p ro 
kurator 9 świadków, których świadectwa 
zrzeka się zupełnie. Tym sposobem został 
znacznie zmniejszony poczet świadków i roz
praw a, zbliża się szybko ku końcowi.

Świadek Jakob P r z y c h o d z k i ,  s tra ż 
nik cyw ilno-policyjny w Krakowie, zeznał 
pod przysięgą: Zostałem  wezwany przez p. 
K o szew sk ieg o  do asystencji, gdy tenże wy
bierał się do restau rac ji Rzewuskiego, celem 
aresztow ania socjalistów . Gdyśmy weszli do 
tej restanracyi, zapytał p. Kostrzewski kel
nera  Gołębiowskiego, gdzie siedzi p. Koziań- 
ski, właściciel drukarni. Kelner wskazał mu 
go, a p. Kostrzewski oświadczył pp. Kotur 
! ickiemu i B iesiadows-iem u, że ich aresztu e. 
P. Biesiadowski zebrał się natychm iast, p 
Roturm cki zaś oświadczył, że pójdzie, gdy 
zje i wypije. Po chwili w stał p. Koturniek% 
przeszedł przez salę i wyszedł na dwór. Ja 
poszedłem za nim. P. K oturnicki wszedł do 
wychodka, i spostrzegłem , że wyjął z kie
szeni jakieś papiery i w rz u c ł je do kanału. 
Przyw ołany strażnik ogniowy wydobył pa
piery. Były to dwa paszporta ną obce n a 
zwiska i fotografja jakiejś pani. Świadek po
znaje te papiery, które mu okazują, poezem 
p. przewodniczący go uwaln'a.

Oskarżony p. T r u s z k o w s k i  utrzy
muje, że w łaśnie ten aj u t policyjny b ił go 
po twarzy w policyi.

Świadek p. Teodor M ac  h a l s  k i, zecer 
w drukarni p. A uezyca, potwierdził pod 
przysięgą zeznanie oskarżonego Jabłońskiego, 
że został wydalony z drukarn i, ponieważ ab- 
sentow ał się prze? kilka dni mimo pilnej 
roboty, w zakładzie.

Świadek M ichał G o ł ę b i o w s k i ,  kel
n er w restau rac ji p. Rzewuskiego w Krako
wie, powtórzył v d przysięgą prawie to sa
mo, co poprzednio zeznał Przychodzki w 
sprawie przyaresztowaaia Koturuickiego i Bie- 
siadowskiego.

P. Józefa P ł a c h e c k a ,  właścicielka 
realności pod 1. 118 na K leparzu w Krako
wie, zeznała pod przysięgą, że Wąsowicz, 
którego znr.ła oddawna, przyprowadził do 
niej pewnego razu swojego kolegę (Jab łoń-' 
skiego), który najął od niej m ieszkanie dla 
swojego znajomego Truszkowskiego. Jab ło ń 
ski i Truszkowski mieszkali tam tylko dwa 
dni, bo zostali aresztowani. Nieco dłużej 
mieszkał w tym pokoju sam Wąsowicz, k tó 
ry został także uwięziony. Z więzienia pisał 
W ąsowicz list do świadka z prośbą o w y
danie rzeczy Jabłoóskiego; tej jednak prośbie 
p. Płachecka nio uczyniła zadość. O trzym ała 
także list z Paryża, w którym  proszono ją, 
aby pieniądze, jakie nadejdą, oddała uw ię
zionym. Ale pieniędzy nie nadeszły.

Następnym  świadkiem był Jan  N o w a k ,  
czeladnik kraw iecki, były żandarm. Po zło
żeniu przysięgi zeznał: W r. 1878 praco
wał u kraw ca Kłodnickiego przy ulicy W iś l- . 
nej nr. 172 , drzwi naszej pracowni były 
vis-a-vis  drzwi m ieszkania L o e w e n t h a l  a. 
(Loew enthalem  nazywa świadek bezustannie 
Ludwika W a r y ń s k i e g o ,  chociaż udowo
dniono, że pod tym pseudonimem ukrywał 
się oskarżony W itold P i e k a r s k i .  Ciekawym 
jest także dalszy szczegół, że świadek nie 
może pozaać żadn°go z oskarżonych a nato
m iast poznaje ich wszystkich po ich foto
grafiach. Gdy mu p. przewodniczący p re
zentuje Ludwika W aryńskiego, Bieśiadcw 
skiego i innych, nie poznaje ich wcale, ale 
po okazaniu właściwej fotografii wymienia 
to lub owo nazwisko, chociaż zawsze niew ła
ściwe, bo Biesiadowskiego nazywa Truszko
wskim, Jabłońskiego znowu Janem  Scbmied- 
hausenein, Piekarskiego nazywa także Schaik‘<l- 
bausenem  i t. d. Dla tych przyczyn musimy 
poprostu spisywać nazwiska, które wymienia 
świadek, bo nie wicniy, który pseudonim w 
ustach świadka oznacza tego lub owego o- 
f.kv.rżouego; (P rzyp . spruw ozd) P wnego 
duia spotkał mnie p. L ew enthal d ł  r ynku;  
szodł on w towarzystwie drugiego pana (z 
fotografii wypływałoby, że z Jabłońskim , 
któreg jednak nie poznaje; T rzyp . sp ra w )  
i zaprosił mnie na piwo. Przy pogadance 
wspomniał p. Loewenthal, że czeladnikom 
źle się dzieje, że m sj.trow te wyzyskują ich...

P r z e w ó d .  W śledztwi* mówiłeś pan
nierów nie więcej...

Ś w i a d e k .  Tak je s t;  ja  i teraz powiem 
wszystko, o ile pam iętam ; wszystko, co po
wiedziałem w śledztwie, je s t praw dą; ja  i 
teraz wszystko to potwierdzę pod przy
sięgą.

P r  ze  w. zarządca tedy odczytanie ze- 
zuflń Nowaka w policyi i wobec sędziego 
śledczego. W edług tych zeznań m iał Loe
wenthal mówić przy pierw izein widzeniu się 
z Nowakiem, że między ludźmi panuje wiel

ka bieda, że rzemiosła ustały, że krawcy nie 
mają roboty...

S w. To wszystko prawda.
Dalej m iał Loewenthal pow iedzieć: Że 

w k n ju  jest tak źle, z powodu złej gospo
darki i że „gdyby rzem ieślnicy wzięli się na 
sposób, to byłoby lep ie j"; byłoby także le- 
p ej, gdyby żydów nie było.

Ś w. potwierdza to wszystko.
Przy drugiem  widzeniu się Nowaka 

z Loewenlhalem  w rynku, z którym  był rów- 
dhż jakiś jegomość (z fotografii wypływało
by, że to był Biesiadowski) wypytywał Loe- 
wenthal Nowaka, c /y  należy do jakiego sto 
w ir/.y-zenia rzemieślniczego, czy w gospodzie 
odbywają się zebrania, ilu krawców z Kró
le twa je s t w Krakowie; dalej mówił Loe- 
w^uthui, że i jego ojciec był krawcem, ale 
nigdy takiei biedy nie było jak  teraz, a 
zwłaszcza w Krakowie.

S w . To wszystko praw da; ale ja się 
na to nie odzywałem, bo istotnie majstrowie 
k.zywd.-ą czeladników.

P r z e  w. zarządził odczytanie odezw? 
policyi krakowskiej, z której wypływa, ze 
Jan  Nowak został również uwięziony a to 
z powodu d miesienia niejakiego C apalskiego, 
robotnika przy fabryce cygar, który podał, 
że Nowak chwalił się przed nim „jako na 
leży do związku, zk iorego  wkrótce pobierać 
będzie pieniądze i że będzie inaczej".

Po odczytaniu tej odezwy, opowiada 
N o w a k :  „Tak je s t ,  zostałem aresztowany 
w skutek tego doniesienia. Zamknięto mnie 
do zimnej kuźni. W tem słyszę, że do są
siedniej kaźni wszedł ktoś z płaczem... N a
raz ten  k‘oś, zapukał do mojej ściany i za
p y ta ł: A kto tam  siedzi? Ozy także Socia
lis t?  Dopiero w tej chwili przyszło mi na 
myśl, że zam knięto mnie może z powodu 
tego Socialist. Odpowiedziałem więc mojemu 
sąsiadowi: „A jakże Socialist!'1 Na to rzekł 
nieznajomy mój sąsiad: „Pamiętaj, nic nie 
gadaj ; gdyby cię n aw tt w kaw ałki posiekali, 
to nie nie m ów ! Ot widzisz, ranie policzko
wano, a ja  nic nie powiedziałem !" (Tym 
sąsiadem Nowaka był Mikołajski). Na drugi 
dzień wsadzono m de do innej, g o rz e j ka
źni. Przyszedł do mnie mój dawny kolega, 
Tieby i pow iedział: „Ot przyznaj się do
wszystkiego, bo inaczej będziesz siedział". 
A ja  na t o : „To powiedz mi, co mam po
wiedzieć, bo ja  nic nie wiem".

Po tych zeznaniaeh oświadczył osk. Lu
dwik W a r y ń s k i :  Tego człowieka nie znam 
w„ale i nigdym  go nie widział. Ale proszę 
łaskawie zestawić wszystko to, co on tu ze
znał; sam a niedorzeczność faktów przez nie
go opowiedzianych broni m n ie ; wszakże, 
gdyby to było prawdą, co ja mu miałem 
powiedzieć, m usiałbym  koniecznie uchodzić 
za skończonego idiotę, a do tego przyznać 
się nie mogę. Dziwną jest także okoliczność, 
że poznaje on nas po fotografiach, sukniach 
itp., a po tw arzy poznać nie może. Zasady 
moje są panom zaane, nie wypieram się ich, 
ale stanowczo m u sia łb ym  wyrzec się zasad, 
które ten  człowiek wkłada mi w usta.

D r M a c h a l s k i  zapytuje świadka, czy 
p. Loewenthal podburzał go kiedy do n iena
wiści przeciw rządow i, konstytucji, usta
wom i t . p .

Ś w i a d e k  odpowiada, że czegoś podo
bnego nigdy me było.

Sędzia przysięgły p. M i r t e n b a u m  
pyta świadka, czy p. Loewenthal nakłaniał 
go, ażeby chodził na zgrom adzenia na K le
pu! zu i przy ulicy Wiśluej?

Ś w i a d e k .  Nie.
P iętnastym  z rzędu świadkiem był Ber

nard G o l d f i n g e r ,  uczeń sem inaryum  nau
czycielskiego, który zeznał: Mieszkałem przy 
ulicy Sławkowskiej i chodziłam  do Skibiń
skiego, z którym  m ieszkali: Ostafin, Kmie- 
cieki, Obtufowicz; przychodził tam  także 
Bogucki Pewnego razu powiedział mi Ski
biński pod największym sekretem, że w K ra
kowie istnieje stowarzyszenie socyalistów ta
kich samych, jacy istnieją w Rossyi i w P ru- 
siech. P rosił mnie zarazem, abym o tem  ni
komu nic nie mówił. Później dowiedziałem 
się od Kmiecickiego, że w Krakowie istnieją 
rzeczywiście takie stowarzyszenia i że dc nich 
należą CUtafin i Bogucki. W skutek tego 
zacząłem coraz rzadziej chodzić do Skibiń
skiego, a gdy cała ta sprawa została poru
szoną przez p Twaroga. opowiedziałem mu 
to samo co tu  teruz powtórzyłem. Gdy pó
źniej o to samo zapytałem  Boguckiego, po
wiedział mi żo w Krakowie są takie stow a
rzyszenia, ale nie chciał nic więcej pow ie
dzieć; m-diuienił tylko, że na posiedzenia 
tych stowarzyszeń uczęszcza wraz z Ostafi- 
nem. O książkach nic nie wiem.

Świadek Karol K e ni i e e i ck  i , uczeń 
HHiiii nury um naucz, z e z n a ł: Mieszkałem u 
Skibińskiego z Ostafinem. Przychodził tam 
t.akżo Bogucki. Rozmowy o socyalizmie nie 
słyszałem. Ostaliu me namawiał mnie, aże
bym przystąpił do stowarzyszenia socyalistów, 
nadm ienił tylko, „że każdy Polak powinien 
być" socyalistą. Kupiłem sobie od żyda na uli
cy dwie broszury p. t. Opowiadania starego 
gospodarza  i Program  robotników. Pierwszą 
broszurę kupiłem dlatego, ponieważ z napi
su sąd z iłem , iż traktuje o gospodarstwie.

Goldfingerowi nie mówiłem nigdy nic o ża
dnych stowarzyszeniach.

Świadek Izaak G r i i n b e r g ,  szynkarz 
w Zielonkach. Z powodu tej samej sprawy 
siedział w więzieniu 10 dni pod zarzutem 
zdrady stanu. Zeznał pod p rzysięgą: Do Zie
lonek przyjechali dwaj panowie (poznaje Ko- 
turnickiego i Ludwika W aryńskiego) i pro
sili mnie, abym wskazał im przemytników, 
którzyby do Rossyi przemycali książki i m a
szynę. Wskazałem takich przemytników, ale 
interes nie przyszedł do skutku. Później z po
lecenia tych panów byłem  u p. C h a b e r 
s k i e g o ,  aby od niego wziąć książki do prze
m ycania . ale pan C h a b e r s k i  nie dał mi 
książek i powiedział wyraźnie, ażebym duł 
spokój całej tej sprawie, bo z tego może być 
kłopot.

P. Magdalena M a r k i e w i c z o w a ,  wy
znania izraei., wdowa żyjąca z em erytury, ze
znała, że w grudniu 1878, mieszkając w do
mu Koziarskiego na K leparzu, odnajęła po
kój dwom panom , których nie znała; zapła
cili za dwa miesiące, a mieszkali tylko pół
tora. Raz tylko widziała w tem  mieszkaniu 
L. W aryńskiego. O zebraniach w tem mie
szkaniu nic nie wie.

P. Rozalia M a r k i e w i c z  ów n a ,  córka 
Magdaleny, nauczycielka w szkole izraelickiej 
na Kazimierzu, zezn a ła , że ci dwaj panow-e 
zameldowali się pod nazw iskam i: jeden Trzciń
ski (L. Waryński) a drugi Jabłoński. Nic jej 
niewiadomo o zebraniach; nie wie także, aby 
w tym  pokoju mieszkał jeszcze kto trzeci. 
Obaj wyprowadzili się przed czasem, bo wy
jechali, z Krakowa.

Świadel Rozalia K o r z e n i o w s k a ,  słu
żąca u pani Markiewiczowej, obsługiwała L. 
W aryńskiego i Jabłońskiego i zgoła nic w ię
cej o nich powiedzieć nie może.

Świadek Adolf B o r a b o l ,  uczeń sem. 
nauczy, zeznał pod p rzysięgą : Mieszkałem z 
Kozakiewiczem u jego matki, gdzie mieszkali 
także Pląder, Koprowski i Chajewski, a przy
chodzili do naszego mieszkania Dąbrowski, 
Bogucki, Zieliński i Wąsowicz. Po co : do 
kogo każdy z wymienionych powyżej kole
gów przychodził, tego nie wiem

Świadek Julian  C h a j e w s k i .  b. u- 
ezeń sem. naucz, w Krakowie, zeznał: Mie
szkałem u p. Kozakiewiczowej. Przychodzili 
do nas rozmaici koledzy. Boguckiego nie 
znam. Bywał także M i k o ł a j s k i .  Ci, co 
przychodzili do Kozakiewicza, rozmawiali 
zawsze o szkolnych rzeczach. Kozakiewicz 
czytał raz kolegom jakąś książkę, ale treść 
jej nie jest znaną świadkowi.

Oskarżony M i k o ł a j s k i  odpowiada 
aa te zeznania: Czterech poprzednich świad
ków zeznało już , że nie widzieli mnie u 
Kozakiewicza. Obaczył mię tam dopiero Cha
jewski.

Świadek p. Józef W i c z k o w s k i ,  
słuchacz medecyny, zeznał: Poznałem  pana 
Straszewicza w Czytelni akademickiej, której 
byłem bibliotekarzem. Było to w marcu r. 
1879. Interesuję się bardzo oświatą ludową i 
gdzio mogę, zskładam czytelnie dla włościan. 
Owoż chciałem  także założyć taką czytelń ę 
na Podgórzu. In ic ja tyw a w tej mierze wy
szła odemnie, a nie od Straszewicza, który 
w ogóle nie interesował się tą  sprawą. Oczy
wiście muszę dodać, że tu  nie chodziło o 
czytelnię socyalistyczną. Z p. Straszewiczem 
rozmawiałem kilka razy o socjalizm ie, ale 
Drzekonałem się, że nie jest socyalistą.

Świadek p. Feliks P o d l e w s k i ,  słu
chacz praw, zeznał P. Straszewicza pozna
łem  w czytelni akademickiej. Był on nam 
polecony przez profesora p. Swiderskiego, 
jako człowiek bardzo porządny i znakomity 
uczeń. Nigdy nio dostrzegłem, aby Straszc- 
wicz był wyznawcą zasad socjalistycznych, 
przeciwnie jawnie i żarliwie występował 
przeciw tym  zasadom. Pewnego razu przy 
pogadance tak powiedział: „Jestem  demo
kratą; od dem okracji do socjalizm u je s t ty l
ko jeden krok, a l e j a  t e g o  k r o k u  n i 
g d y  n i e  z r o b i ę " .  Straszewicz m iał zre
sztą polecenia do rozm aitych profesorów uni
wersyteckich i robił starania, ażeby mógł 
być stale przyjętym do uniwersytetu.

Świadek p. Antoni B e a u p r e ,  słu 
chacz praw, ze z n a ł: Poznałem się z Strasae- 
wiczem w skutek rekomendacyi profesora 
Swiderskiego, który dawniej by ł profesorem 
Straszewicza w Łomży. W czytelni akade
mickiej widziałem go raz czy dwa razy. 
Rozmawialiśmy o studentkach Folkach n a u -  
niwersytecie w Petersburgu. Straszewicz sta 
wał w ich obronie, mówiąc, że u nas jeBt 
jeszcze dziwne uprzedzenie przeciw studen t
kom które w ogóle prowadzą się wzorowo 
pod każdym względem. Później czytałem  w 
Nowinach  warszawskich artykuł L. Strasze- 
wieza, w którym  przem awiał gorąco za o- 
twarciem kursów dla kobiet polskich przy 
uniwersytetach polskich

Po przesłuchaniu powyższych 16 świad
ków przystąpił trybunał do odczytania pro
tokolarnych zeznań świadków, którzy do ro z 
prawy nie stanęli

Świadek W iktor C z a j e w s k i  zeznał, 
że zna Straszewicza jeszcze z Ł o m ży ; o 
kwestyach socjalistycznych nigdy nie rozma
wiał i zawsze zastanawiał się tylko naJ kwe- 
styami naukowemi i poważnemi,



Odczytane zeznania pp.: Ju liana Żu
rowskiego, Olimpii Żurowskiej, Jana Zielon
ki, który wydobywał z kanału papiery rzu
cone przez fcoturnickiego, Salomei Przew or
skiej, są tak małej wagi, że nie powtarzam 
ich nawet w streszczeniu. Ważniejsze nato
m iast są zeznania Jana  O b t u ł o w i c z a ,  
złożone w po licy i; świadek ten jest sierżan
tem rachunkowym i mieszkał u pani Ski
bińskiej przy ulicy Sławkowskiej. Postrzegł 
on, że Ostafin i Bogucki mają książki so- 
cayalistyczne, a dowiedziawszy sie nadto że 
przy ulicy Długiej je s t jakieś stowarzyszenie 
podejrzane, doniósł o tem dyrektorowi semi- 
naryum  nauczycielskiego, p. Twarogowi.

Obojętne są także odczytane zeznania 
Aw ita Szuberta, fotografa w Krakowie o J a 
nie Schm iedhausenie i o Klazarze tudzież 
zeznania Józefa Kokurewicza.

Na tem  skończyła się dzisiejsza roz
prawa.

G O SP O D A R ST W O  I M D E L

(§) Pod przewodnictwem radcy Teodo
ra K u l c z y c k i e g o  (w zastępstwie hr. 
L ą c z y ń s k i  e g o )  odbyło się w niedzielę 
o 11 rano w sali ratuszowej walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa zaliczkowego 
p. n. Galicyjska kasa zaliczkowa. Towarzy
stwo to istnieje już od lat dziewięciu i nale
ży do rzędu znaczniejszych instytucyj te
go rodzaju w kraju. Galicyjska kasa zalicz
kowa nie rozporządza tak znacznemi fundu- 
srami i nie posiada tak licznej klienteli, jak 
Towarzystwo zaliczkov. e we Lwowie, ale roz
wija się w każdym razie pomyślnie i rozsze
rza z każdym rokiem zakres swoich in tere
sów Liczba członków zgromadzonych na 
walne zebranie nie była znaczną, ale z tego 
nie można wysnuwać wniosków nieprzychyl
nych dla Towarzystwa. Zwołano bowiem w al
ne zgromadzenie w porę najniestosowniejszą 
do tego i nie ogłoszono dość wcześnie te r ' 
m iuu zgromadzenia.

P. radca K u l c z y c k i  pow itał zgro
madzonych członków, przedstaw ił im, że To
warzystwo rozwija się powoli wprawdzie ale 
stale i wezwał potem  dyrektora T h i l s c h a  
do zdania sprawy z czynności dyrekeyi.

Szczegółowe sprawozdanie z czynności 
za rok ubiegły poprzedza dyrekeya objaśnie
niami, które wskazują cele Towarzystwa i 
trudności, z jakiem i zarząd walczyć musi. 
Celem kasy zaliczkowej je s t głównie niesie
nie pomocy kredytowej posiadłościom wło
ściańskim. W tym kierunku kasa zaliczkowa 
głównie rozwijała działalność swoją od za
wiązania aż dotąd. Kierunek ten jednak nale
ży do bardzo trudnych zadań ekonomicznych 
K redyt dobrym i pożytecznym jest tylko dla 
tych, którzy używają go w sposób produk
cyjny, inaczej bowiem pojęty i zastosowany 
nietyiko dla pożyczającego staje się szkodli
wym, lecz nadto nie pozwala in sty tucji, któ
ra go udziela, tak się rozwinąć, jakby to moż- 
liwem było w razie trafnego pojmowania 
istoty i celów kredytu przez członków. Wia
domo powszechnie, że rolnik nasz zazwyczaj 
zaciąga pożyczkę na potrzeby bieżące a nie 
w celu produkcyjnym ; przem ysł jest mu 
bardzo mało albo wcale nieznany. Zmuszo
ny z jakichkolwiek powodów do zaciągnięcia 
pożyczki, gdy nadejdzie chwila jej spłace
nia, spotyka się z trudnem i do pokonania 
przeszkodami, gdyż wszystkie środki zaspo
kojenia swoich potrzeb czerpie z produkcyt 
rolnej, a gdy to źródło zawiedzie, w razie 
nieurodzaju lub przypadkowych klęsk ele 
m entarnych, popada w formalną niewypła
calność a nawet w ruinę. Stosunki te, zda
niem dyrekeyi, sprawiają! ż0 kasa zaliczkowa 
oparta aa  powyżej wskazanych zasadach mo
że tylko powoli się rozwijać i musi ograni
czać się do zasobów, jakie instytucya sama 
z siebie wytwarza, bez zasilania się w ob
cych instytucyach. Za to jednak posiada ka
sa zaliczkowa rękojmię, że kapitały przez nią 
rozpożyczone stanowią pewną lokację. Twier
dzenie to popiera doświadczenie. Z pożyczek 
bowiem udzielonych od zawiązania kasy za
liczkowej na realności włościańskie, których 
liczba przewyższa tysiąc, zaledwie Kilka po- 
zyeyj i to mało znaczących nie daje się ścią
gnąć.

Po tym wywodzie dyrekeya zaznacza, 
że rok ubiegły był w stosunku do roku 18 B 
pomyślniejszy dla rozwoju instytucyj. Liczba 
członków z końcem 1878 r. wynosiła 1544, 
W ciągu roku 1879 przystąpiło nowych człon
ków 91 a ubyło 42. i? końcem roku 18/9 
zatem liczba członków wynosi 1593. W licz
bie tej jest: właścicieli posiadłości włościań
skich w 51 gm inach 611, właścicieli mniej
szych realności 271, rękodzielników 252, 
właścicieli większych posiadłości 26, kupców 
i przemysłowców 216, adwokatów, doktorów, 
urzędników i osób pryw atnych 217. Udziały

członków wpłacone do 31 grudnia 1879 ro
ku wynosiły kwotę 39.79? zlr. 29 ct. Sub
skrybowana kwota wynosi 70.225 złr. F u n 
dusz rezerwowy wynosił z końcem 1879 r. 
6.109 złr. 68 ct. w. u. i wzrósł w porów
naniu z wynikiem r. 187* o 1.278 złr. 94 
ct. Pożyczki w ciągu 1879 roku członkom 

I udzielone wynosiły 100.399 złr. 86 ct., gdy 
j tymczasem w roku (878 pożyczono razetii 

zaledwie 55A85 złr. 41 ct. Ogólny stan po
życzek z dniem 31 grudnia 1879 roku wy
nosił 237.328 złr. 32 ct. Przytem  zaznacza 
dyrekeya, że uzyskawszy kapitały na niższy 
procent, zniżyła także stosunkowo stopę pro
centową od pożyczek. K apitał obcy, jakim  
kasa zaliczkowa operowała w ciągu ubiegłe
go roku, wynosił 141.273 złr. 30 ct. z wkła
dek. Zwrot ich wynosił 10-1.119 złr. 42 ct. 
zatem  okazuje się przyrost 38.153 złr 88 
ct. Ogólny stau wkładek z dniem 31 g ru 
dnia 1879 r. wynosi 175.243 złr. 98 ct. 0 -  
brót zreeskontn weksli wynosi zaledwie kwotę 
32.455 złr. 30 et. Z tego spłacono 12.455 
złr. 30 ct., przeto ogólny stan wierzytelno
ści wekslowych obciążających kasę zaliczko- 
kową dnia *31 grudnia (879 roku wynosi 
kwotę 20.000 złr. Czysty zysk za rok 1879 
wykazuje dyrekeya w kwocie 5.410 złr. 4 > 
centów.

Z g ro m ad z en ie  przyjęło to sprawozdanie 
do wiadomości i udzieliło dyrekeyi absolu- 
to rju m  za r. 1879. Następnie zgodnie z w n io 
skiem referenta rady za windo wczej, p. K r z y 
ż a n o w s k i e g o ,  zgromadzenie rozdzieliło 
czysty zysk w ten sposób, że członkowie o- 
trzymają tytułem dywidendy po 9 prc. od 
wpłaconych udziałów, 1000 złr. pozostanie 
w kasie "jako rezerwa na podatek a 1000 zł. 
otrzyma dyrekeya tytułem  tantyomy.

Nastąpił wybór trzech członków rady 
zawiadowczej w miejsce pp. A ugustynowi
cza S., Ohotomskiego B. i dr. Janowicza. 
W ybrani zostali niemal jednogłośnie pp. dr. 
Ksawery G a j e w s k i ,  profesor Leonard 
M a r c o n i  i J an K a r ł o w i c z .

Przewodniczący, zamykając posiedzenie 
zapowiedział, że rada z.iwiadowcza, uznawszy 
sta tu t obecny za niedostateczny pod nieje
dnym w z g lę d e m ,  postanowiła wypracować 
projekt zmian potrzebnych i wniesie swój 
elaborat na najbliższem walnem zgroma
dzeniu.

Wiedeń, 15 marca. (Tel. Gaz. 
Lw .)  Na dzisiejszy targ bydła spę
dzono 3118 wołów tj. 461 g a l i c y j 
s k i  eh  1726 węgierskich i 981 nie
mieckich. Spęd był większy o 238 
sztuk, cena spadła 1 1/2 7J .  rii 'h był 
dość ożywiony. Wszystko sprzedano. 
Płacono za  w o ł y  g a l i c y j s k i e  51 —  
54 /2 zł. za węgierskie 49 — 5 5 1/2 ?ł. 
za niemieckie 52 — 58 zł. za krowy 
48 — ̂ 51 zł. za byJd 47  _  50 zł. od 
100 kil. martwej wagi.

wnmJT to w a rzy stw o  ogrodniczo - sado-
otfóliiei °gjass:a, że na mocy uchwały rady 
Hiąo W. ,vku ''ieżącym bezpłatnie ty-
kszta1!.™ X('2et'ćw sześcioletni/h zupełnie wy-
t o f S ' 1V 1* M .W W *. Pp- P“ '°-
ni» ,.,1 ’ , J ° y  korzyslać z tego postanow;e- 

nika n ? i V 1S ^ ° 8id do “ lica K
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* T » r g  lw on iłK i (Sp-a ... zdaun 
tygodniowe Izby handi. za czas tui 28 lutego 
do 6 marca.) W,sz\.stkui ceuv za 100 kilo
gramów. Pszenica 11-50 do 12 75 złr. Żyto 8 40 
do 9.50 złr. Jęczm ień 6'7f. do 8 50 złr. Owies 
0.10 do 7.60 złr. Hreczka 7 .— do 7 50 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7‘— do 8 25 zlr* 
Kukurudza nowa 7-— do 7-75 złr. l'< “Ml 

•— do -•— zł. Grocli do gotowania 8.50 
do 10 25 złr. Groch pastewny 7 .— do 9 59 
złr. Soczewica — •— do — •— zlr. Fasola 
j . _  do 12.75 zlr. Bobik 7 25 do 7 7 5  
złr. Wyka 6 30 do 7 — złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28-— do 50-— złr., przednia
—•— do — •— złr., średnia —'— d o -------
złr., poślednia do — złr. Tymotka
 •— do — — złr. Auyz. rossyjski 0 6 — do
40-— złr. Anyż płaski 33 '— do 4 2 — złr 
Kminek 3 0 — do 3 3 — złr. Rzepak zimowy
10 25 do 11.— złr. Rzepak letni 1 1 — do
11 25 złr. Rzepik zinrnwy — '— d o — ' — zlr 
K/.epik letni — . -  do — •—  złr. Luiauka 
g-50 do 9 75 złr. Nasienie lniane 12 —  de 
12-25 złr Nasienie konopne 7 90 de 8 10 złr 
Chmiel — do —-— złr Spiry**  e .
39 25 do 40.— idr

JE . p. Namiestnik przyjm ował dziś w 
południe liczuą d e p u t a c y ę R a d y  m i e j 
s k i e j  i deputacyę Izby handlowej lwow
skiej, które na Jego ręce złożyły wyraz naj
serdeczniejszych uczuć i najgorętszych ży
czeń z powodu z a r ę c z y n  JL W . Najd 
Arcyksięda R u d o l f a .

Reprezentacya gm iny miasta S t a n i -  
sławowa i reprezentacja tamtejszej gm iny  
izraelickiej złożyły na lęce  e. k starosty naj
gorętsze życzenia z okazji zaręczyn JO^ł. 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Rudolfa. Ta
kież gratulacje pełne najżywszego udziału i 
ucznc lojalności uchwaliła jednogłośnie repre- 
zentacca powiatowa w N  i s k u.

W c. k. N am iestnictw ie obraduje od 
wczoraj pod przewodnictwem JE . pana Na
miestnika a n k i e t a  w sprawie projektów 
kniei z S t a n i s ł a w o w a  d o  H  u s i a t  y- 
n a i z T a r 11 o p o 1 a d o  H u s i a t  y n a. 
Ankieta, w której skład wchód za. dclee at mi 
nisterstwa wojny, reprezentanci c. k. Na
miestnictwa, delegat W ydziału krajowego, 
delegaci gen. inspekcji kolei żelaznych, ko
lei Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej, Izby handlowej brodzkiej i lwowskiej, 
zbadać miała w myśl obowiązujących ustaw 
oba powyższe projekty, ich wykonalność i 
właściwość pod względem wojskowym, ad
m inistracyjnym, kom ercjalnym  i ekonomicz
nym, tudzież rozważyć proponowane waryan- 
tv ich kierunku i budowy.

Wczoraj otrzymaliśmy następujący tele
gram, który z powodu spóźnionej pory tylko 
w pewnej części nakładu m ógł być um ie
szczony :

P e t e r s b u r g  15 marca. Gołos do
nosi z W a r s z a w y ,  że polieya naszła tam 
d. 23 b. rn. zgromadzenie s o c y a l i s t ó w  
i aresztowała 16 uczestników, a mianowicie 
dwóch inżynierów technologów, jednego słu
chacza medycyny i 13tu rzemieślników.

K o m i s y a  p a r l a m e n t u  n i e m i e c 
k i e g o ,  wyznaczona dla ustawy m ilitarnej, 
przyjęła w sobotę §. 1 ustawy, który ozna
cza liczbę żołnierza pod bronią w czasie po
koju na  lat siedm tj. od roku 1881 do 1888 
i to tylko wnosi zmianę, że nie procent 1 % 
ludności według liczby wojska, lecz liczba ta 
ma być stale oznaczoną na 42 7 .2 7 4  ludzi. 
Dalej §. 2, mówiący o powiększeniu kadr, zo
stał również uchwalony, a §. 3 o powołaniu 
rezerwy pierwszej klSsy do ćwiczeń z tem 
ograniczeniem został przyjęty, że obowiązek 
stawienia się do ćwiczeń rozciąga się na 
cztery epoki, z których pierwsza wynosi naj
więcej 10 tygodni. * druga 4 a dwie ostatnie 
po dwa tygodnie. §. 1 uchwalony został 12 
głosami przeciw 7. Uchwały te można uwa
żać za wróżbę przy jęcia ustawy przez par
lament.

Wczoraj odbyło się w s e n a c i e  f r a n 
c u s k i m  drugie czytanie ustawy edukacyj
nej. Rezultat podaje telegram. Senat nie 
ustąpił pressyi rządowej, nie uląkł się gróźb 
radykalistów. Ani jeden z owych 141 sena
torów, którzy dziś tydzień oddali swe głosy 
przeciw artykułowi siódmemu, nie dał się 
„przerobić- — przeciwnie, zastęp ten zwię
kszył się jeszcze o głos jeden, zapewne dzię- 
ki przekonywującej wylnowie p. Freycineta, 
który adoptował niedorzeczny frazes o 
„trausakcyjnem i kompromisowem" znacze
niu artykułu 7. Przegrana rządu po wczo- 
nyszetn głosowaniu jest stanowczą i nieod
wołalną, a m inister-prezydent swem mefor- 
tunnem wystąpieniem podniósł tylko jej 
znaczeniu. Znowu zapytać się trzeba co po
cznie rząd? Dotychczas mógł zachowywać 
się biernie, mógł się zasłaniać tem. że spra
wa nie jest stanowczo rozstrzygnięta. Teraz 
zmieniła się sytuacya. Gabinet znalazł się 
wobec alternatyw y: albo ustąpić albo też 
działać na przekór senatowi. 0  ile z głosów 
ministcryalnoj prasy wnosić można, gabiuet 
nie myśli o ustąpieniu. Nawet pan Fćrry, 
którego dymissya znacznie uprościłaby sytua
c ję , i którego p. Freycinet chętnieby po
święcił, nie czuje się zachwianym na swem 
stanowisku. „Pan Jules Ferry, powiada zło
śliwie Fujaro, który sam jeden  z pomiędzy 
swych dawnych kolegów z rządu obrony 
narodowej potrzebował lat dziesięć, aby zo
stać ministrem, myśli sobie, że skoro raz być 
nim przestanie, może nie zostać nim nigdy 
więcej. Oto, dla czego pragnie pozostać „po
mimo burz, wichrów i huraganów"... Stano
wisko tego m inistra istotnie nie jest do po
zazdroszczenia. Wszyscy wypierają się go, 
nawet Gambotta. Patrie  powiada że prezy
dent Izby oświadczył stanowczo że nie in 
spirował m inistra oświaty w uiefortunnem 
podtrzymywaniu artykułu 7.

-'V ai/uj, /jajjenuo
dziś już dowiemy się o w niesieniu znanej 
interpellacyi. Nie będzie ona wyrazem stron
nictwa republikańskiego, gdyż lewe centrum , 
jak wiadomo, oświadczyło się przeeiw niej! 
W odpowiedzi na interpellacyę rząd oświad
czy prawdopodobnie. że wkrótce przedłoży 
projekt ustawy, normującej prawne istnienie 
kongregacyj duchownych.

W C h i n  a c h, jak wiadomo, wybuchła 
rewolucja. Już dnia 28 grudnia przeszłego 
roku doniósł urzędowy dziennik pekiński, że 
w Kwe-Chou odkryto spisek uknuty przez 
członków „Stowarzyszenia Braci", że ścięto 
ośmiu głównych naczelników sprzysiężenia i 
uwięziono ogromną liczbę spiskowców, przy- 
ezem zabrano chorągwie, broń i inne przed
mioty. Zdaje się więc, że wtenczas nie zdo
łano stłumić całego ruchu. Nie brak głosów, 
które w tem widzą rękę Rossyi. W każdym 
razie gabiuet petersburgski ma się przed 
Chinami na baczności i robi nawet przygo
towania na przypadek Inwazyi chińskiej do 
Turkestanu. Z Tyflisu piszą o tem do Neue 
fr. Prese pod dniem 9 b. m .: „Wiadomo,
że Chińczycy, opanowawszy 18 grudnia 1877 
Kaszgar. proskrybowali całą rodzinę zmarłego 
kilka tygodni przedtem księcia Jakuba Bega, 
który powziął był śmiałą myśl wyswobodze
nia z pod panowania chińskiego prowincyj, 
położonych, pomiędzy iurkestanem  a Mon
golią, zamieszkałych wyłącznie przez maho
metan i połączenia ich w mahometańskie 
państwo. Najstarszy syn i spadkobierca księ
cia Kuli Beg schronił się wtedy z licznem 
rodzeństwem na terytoryum  rossyjskie. Gene 
rał Kauffmann. generalny gubernator T urke
stanu, przyjął rodzinę książęcą jak najuprzej
miej i pozwolił jej osiąść w Taszkendzie 
lub też w świętem dla malioinetan mieście 
Sumarkandzie. Ruli Beg obrał sobie Samar- 
kaud na mieszkanie. Nadto wyznaczył car 
tak księciu jak i żoDom zmarłego Jakuba 
Bega pensję  z kasy państwowej, które do 
dziś jeszcze pobierają. Dnia 25 kw ietnia 
1878 wydał książę proklam ację do mahome- 
tańskięj ludności haszgaru, w której zastrzegł 
sobie prawo do tronu tego kraju i upom niał 
ją, aby spokojnie znosiła jarzmo chińskie, 
dopóki za łaską i pomocą eara nie będzie 
można wypędzić „czarnych" z dzierżaw oj
cowskich i przywrócić panowania Islamu. Tak 
więc rząd rossyjski zawczasu zarezerwował 
sobie pretendenta do tronu kaszgarskiego, 
aby na przypadek konfliktu: Chińczykami u- 
żyć go za narzędzie przeciw dworowi pekiń
skiemu. Księcia tego powołał przed kilku 
dniami gen. Kauffmann do Taszkendu, aby 
go wyuczyć r o l i , jaką ma odegrać w obec 
Chińczyków".

TELEGRAMY G iZ E T F  LWOWSKIE!!
Wiedeń, 15 marca. Wiener Ztg. 

donosi: N a j j a ś n i e j s z y  P a n  nadał 
godność tajnego radcy ministrowi rol
nictwa hr. Falkenhay nowi i ministro
wi handlu br. Korbowi. Archimandry- 
ta Andriewicz mianowany gr. wsch. 
metropolitą w Ozerniowcach.

Wiedeń, 15 marca. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  sprawdzono wybór 
Windischgriitza i Auspitza po dłuższej 
dyskusyi. w której dep. Kusy wniósł u- 
nieważnienie wyboru. Potem załatwiono 
wiele petycyj. S k r z y ń s k i  interpelu
je ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie przedłożenia kredytu dodat
kowego na wsparcie i dostarczenie 
zarobku l u d n o ś c i  d o t k n i ę t e j  w y 
l e w e m  Wisły, Sanu i Dniestru.

Berlin, 15 marca. Germania 0- 
głasza tekst listu papiezkiego do arcy
biskupa kolońskiego w sprawie przy
wrócenia s t o s u n k ó w  p o k o j o w y c h
m i ę d z y R z y m e m  a W a t y k a n e m .

* W parlamencie na interpelacyę 
odpowiada reprezentant rządu Philipps- 
born, że u k ł a d  h a n d l o w o - p o l i t y -  
c z n y  z Austro-Węgrami jest produ
ktem politycznych stosunków i ma na 
celu przeniesienie ścisłych stosunków  
z pola politycznego na pole materyal- 
nyeh interesów. Kanclerz nie zamie
rza zmienić handlowo-politycznych sto
sunków z Austro-W ęgrami, lecz dąży 
do ich ustalenia. Richter popiera wnio
sek Laskora, wzywający rząd, aby 
traktat handlowy zawarty 81 grudnia 
1879 z Austryą przedłożył parlamen
towi, gdyż klauzula o najwyższych u - 
względnieniach potrzebuje zatwierdze
nia parlamentu. Mówca mniema, że z
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powodu przyjęcia polityki ceł ochron
nych pora jest niestosowna do zawie 
rania traktatu mimo pomyślnych sto
sunków z Austro-Węgrami.

Paryż, 15 marca. Ks. O r ł ó w  
powołany do Petersburga z polece
niem, aby pozostawił radcę ambasady 
Kapnista jako pełnomocnika. Orłów 
wyjeżdża w środę.

W senacie odbyło się drugie czy
tanie u s t a w y  e d u k a c y j n e j .  Pelle- 
tan imieniem mniejszości komisyi pod 
nosi art. 7. Freycinet nie chce pozo
stawić bez odpowiedzi wezwania Du- 
faurea do transakcyi, jednakże mimo 
chęci pojednawczej musi oświadczyć, 
że już art. 7 stanowi transakcyę. Po 
odrzuceniu tego artykułu rządowi nie 
pozostałoby nic innego jak tylko za
stosowanie ustaw. Następnie art .  7 
p o n o w n i e  u c h y l o n y  z o s t a ł  149 
głosami przeciw 132, a całą ustawę 
przyjęto 187 głosami przeciw 103.

Paryż, 15 marca. W departa
mencie Gers w miejsce zmarłego Cas- 
sagnac w y b r a n o  d o  I z b y  jego 
brata a w Eambouillet i Narbonne 
dwóch republikanów

Bukareszt, 15 marca. Dekret 
książęcy rozporządza, że o s o b y  p o 
d r ó ż u j ą c e  lub zatrzymujące się 30 
dni w Rumunii mają w policyi zamie
niać paszport na kartę pobytu, gdyż 
w  przeciwnym razie uważani będą za 
pozbawionych dokumentu podróży.

Rzym, 15 marca. W Izbie Cri- 
spi zaznacza, że rząd nie wystąpił sil
nie pr z e c i w irredentystom i oświadcza 
się za reformą ustawy prasowej i o 
stowarzyszeniach. Delgiudece żąda ja
snego postępowania wobec irredenty 
na wewnątrz a lojalnego na zewnątrz. 
Mówca wnosi porządek dzienny moty
wujący utrzvmanie dobrych stosunków  
z zaprzyjaźnionemi mocarstwami.

Londyn, 15 marca. Telegram  
Daily Chronicie donosi z Aliahefedu: 
N'eprzvjaciel zajął napowrót i splą
drował Charicaz. Nasi sprzymierzeńcy 
zwracają się przeciw nam. Szczepy 
gromadzą się w wielkiej liczbie; n o 
w a  k a m p a n i a  n i e u n i k n i o n a .

Wiedeń , 16 marca. (Tel. pryw.) 
Cała prawica Izby deputowanych gło
sować będzie za p r z e d ł o ż e n i e m rzą
du o r e n c i e  w z ł oc i e .

W edług otrzymanych tu wiado
mości, r o z b ó j n i c t w o  w okolicach 
R u s z c z u k a ,  T y r n o w y  i G a b r o -  
w y  przybrało w ostatnich czasach za
trważające rozmiary a rząd musiał

obostrzyć stan oblężenia. Bandy roz
bójnicze składają się przeważnie z Ma
hometan

Wiedeń , 16 marca (Tel. pryw .) 
Tagblatt dowiaduje się z Petersburga, 
iż c a r  pozawczoraj wieczór mocno 
z a c h o r o w a ł .

Tryest, 16 marca. (Tel. pryw.) 
Z okazyi dnia urodzin króla Humber- 
ta rozrzucono tu p r o k l a ma e y e  b u n 
t o w n i c z e  komitetu rewolucyjnego Al- 
pe Giula, Policya skonfiskowała na 
poczcie 300 egzemplarzy tej odezwy.

Paryż, 16 marca. Wobec ka
tegorycznych oświadczeń F r e y c i -  
n e t a  w senacie lewica odstąpi praw 
dopodobnie od zamiaru i n t e r p e l a -  
c y  i.

Petersburg, 16 marca. Słychać, 
że komendant m iasta, Zurow, został 
odwołany a gen. Batiano mianowany 
został ober policmajstrem w  Peters
burgu.

Londyn, 16 marca. (Tel. pryw .) 
Ustąpienie ks. G o r c z a k o w a  uw a
żają tu za rzecz niewątpliwą. W o- 
statnieh czasach stanowisko jego stać 
się miało wprost niemożliwem.

Daily News utrzymują, że gen. 
L o r i s - M e l i k o w  jest bardzo libe
ralnie usposobiony. Ten sam dziennik 
donosi, że car wcale n i e ł a s k a  w i e  
przyjął d e p u t a c y ę  p o l s k ą .

Londyn, 16 marca. (Tel. pryw.) 
W Izbie nizszej zapowiedział North- 
cote odr o c z e n i e  pa r l a me nt u  od 24 
marca, poczem nastąpi bezzwłocznie 
rozwiązanie.

W Izbie wyższej uderzali Stra- 
theden i Granville na rząd z powodu 
rozwiązania parlamentu. Lord B e a  
e o n s f i e l d  usprawiedliwiał rozwiąza
nie a dalej tłómaczył swój list do wi
cekróla Irlandyi. Mówca uważa sto
sunki obecne za k r y t y c z n e  i z a 
l e c a  c z u j n o ś ć  wobec g o t o w y c h  
do b o j u  armi j  i z w i ę k s z o n y c h  
u z b r o j e ń  Eu r o p y .  Na zapytanie 
odpowiada Beacońsfield, że demon- 
stracye w Irlandyi ustają: ustawa wy
jątkowa traci wkrótce swój walor, gdy
by jednak za. hodziła potrzeba, rząd 
uda się do parlamentu po nowe peł
nomocnictwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń. 15 marca 1SR0, godzina 3 

min. 20 Losy kredytowe 180-50. Węg. akcye 
kredyt. 2S2-25. Akeye anglo-austr. 152-50, 
Akcye baukn Union 114*60, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 259-—, Akeye kolei północnej 

88'50, Akcye kolei południowej 87'50, Akeyi 
kolei Alfóld 149-— . Akeye kolei Elżbiety

187-50, Akcye kolei Lwow-Gzerniow. 157 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141-25, 
Akcye kolei Rudolfa — ■— , Akcye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
83-—, Galie, obiig. indenm. 98 25, Losy z r. 
18tjł 172"—, Akeye kolei siedmogrodzkiej 
137-—, A icye  banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 17'25, Akcye kolei węg.-galic. — -— , 
Akcye kolei państwowej — ■ -, Akcye banku 
związkowego 148-25, Rubel papierowy 1*25*/„ 
W iedeńskie losy 119-75 W ęgierskie losy 112-75, 
Mark. niemieck. — , W ęgierska renta 101 85, 
Usposobienie silne.

W iedeń, d. 15 marca 1880. godzina 5, 
minut. 42. Akcye kredytowe 309'40, Auglo- 
Austr. — •— , Unionsbank — , Kolej Karola 
Ludwika 259"—, Południowa — ' —, Renta 
pap. 71.40, Rubel papierowy — ■— , Gal. listy 
zastawne ! 00*10, Gal. indemnizacyjne — ■— , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 101-90, 
Losy z r. 1860 — ■— , Napoleonsdor 9-45—, 
Usposobienie —

W ied eń , 16 marca 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 300-25, Angio-austr., 
153-—, Akcye banku Union 114-75, Kolej 
Kar. Ludw. 259-— , Południowa 87-70, Na
poleonsdor 9-441/*, Rubel papierów. 1‘25V^, 
Renta pap. — , Galie, bank hip. —
Gal. oblig- indemn. , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — ’— , Losy z r. 1860 — •— t 
Usposobienie silniejsze.

T elegram y zbożow e z d. 15 marca. 
W ie d e ń : Pszenica 14 — do 15.— zł., ty 
to 11-10 do 11-30 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 37-50 do 37 75 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszeniea 75 klgr. fna wiosnę) 14’30 
do 14"35 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł 
B e r l i n ,  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
229’50, żyto — "—, spiritus loco 61'40, olej 
rzepakowy 54-20. S z c z e c i n :  Pszeniea — , 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67- — 
olej rzepakowy 78-75, spiritus — •— • W r o 
c ł a w :  Pszenica -—, żyto —‘— , owies
— , spiritus — , kukurudza — ’— , K o 
l o n i a :  P s z e n ic a  .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i e z  e .
^  1z d ra l*i -arc\ ;830 o sojz nie 7 rano. 

Barom ..r 7 4 i . l ‘_m Psychrometr sueky — 
4.4 0. Psychrom t-wilgotny — 4 6°0. Pręż ość pa
ry 3 im>n W lgoó95“/,. Zachmurz Je 10. Wiatr NW. 
Ozon 10,

Tempantu a powi-trza — 3 5 ^ ,
Barometr wznosi się

P r z y j e c h a l i  d o  I - w o w s .
dnia 15 marca 1880.

Hotel G eo rg e ‘a
Pp F. br. Karwicki z Rossyi. M Le

nartowicz z Horodenki. E Fiiller z Rozdołu. 
A. Jodko z Rossyi. A. Rodie z Nadycza E 
Smidowicz z Rossyi. M Wolański z Panszów- 
ki. A Klaudy z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp K br Łąezyóski z Kutkorza. Stan. 

Roszkowski z Rossyi

Hotel Lan gs
Pp. J  Borgenickt z W iednia. K. Neu- 

bu-g z W iednia. O. Schulz z W iednia. Z 
Weoiiseimann z Berlina.

Hotel A ngiel8kl.
Pp. A. L Janocha z Obartyna. J . J a 

worski z Czercza. F . . R aeibor-ki z Zamojsca. 
W. Śliw iński z Bereznik.

Hotel Lazarusa.
Pp. A. Simon z Franeyi. J .  Friedman z 

Sambora. A Lifschitz z Jarosław ia. A. Sozari- 
ski z Koltowa. I. Brand z Tarnopola. E Bur
sztyn z Nadwórny.

O d j e c h a l i  z e  Ł w o i r n .
Pp. I. Cywiński do Ossowiec. A. Hop- 

pen do Doliny. M G arapich do Cebrowa .1. 
Kokurewiez do Olejowa. H. Malinowsk do Zba 
ra ia . M. Szumlańsbi do Krzywcy.

f a o l e j a r e .

P n y c l i o d i ą  d «  L w o w a .
Według południka Pesz te oskiego.

*  C i A e r n lo w ie c :  o godzinie 9 minut 4
wieczór (pociąg pospieszny) o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go 
dżinie o minut 32 po południa (pociąg 
mieszany).

H K r a k o w a  :  o godzinie 5 minnt 20 rino 
(pociąg pospieszny); o godzinie ? in. / 
wieczór (pociąg osobowy); o goaz. !1 pr/~j 

południem pociąg mięozgny)
*  P o d w o f o c a y g h : (na dworzec w Podzai;,

ozu) o godzinie 2 minut 53 rano (poci*, 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połc i 
niu (pociąg m ięszany);

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do [ , « « »  
o godz. 8 min. 24 wieczór

ig P o d w o l o c s y t b  s (na dworzec lwowsko 
głów ny!: o godzin. 10 m 10 wieczór (p - 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rt- o 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min . i - 
południu (pociąg mięszany).

O t i i c h o d i ą  > e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego

D o  € * e r n l o - t v * e e : o godz 6 min. 10 r«- 
do (p°ci4g pospieszny) ; o godzinie 1 , min 
50 w południ* fpoeiąg m ieszany!; o godz 

'i min. SO w nocy (pociąg mieszany).
D o  P o d w o l o c a y s b :  (z dworca w Pod

zam czu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
m ięszany/; o g. 12 m 32 w południe 
(pociąg m ieszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pooiąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi
nie 6 minnt 37 rano

D o  P o d w o l o e z y s k :  z dworca lwów
akiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cenuik lw ow skiej Izb y  handlowej i prze m ysło w e j.
Lwów dnia 15 marca 1880

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

2. Lisy zast. za 100 z ł

(W . kredyt, galic. 5 pr. w. a

" n " G pr- okresowe - f  
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. w a.

płacą żądają
walutą austr

złr. ot. złr. et.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Bal. ® 
i Buków 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa .

O. M o n e t y .

Dukat Holenderski.....................
Dukat cesarsk i...............................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjBki erabrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..........................................
Kupony w  srebrze..........................

258 — 261 
156 50 158 50 
290 294 —
240 -  -

96 85 
89 65 
96 85 

100
100 50

9 /  85 
90 65 
97 85 

101
102 50

92 - 94 -

98 99 -

98 - 100 —
99 101 -

20 - 22 -

5 46 5 56
5 50 5 61
9 41 9 51
9 65 9 76
1 60 1 72

1 24 1 26
58 — 58 60
99 50 100 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e j ń s k
z dnia 12 marca 1880.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-iistopad . . . .
luty sierpień...............................

Jednolity dług państwa vr srebrze
styczeń-lipiea ■ ■ .- 
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr.
1860 po 500 złr. 5 pr..

" 1860 po 100 złr. 5 pr..
1864 (z premią) po 100 złr. 1 <’2 
1864 „ po 50 „ 170 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . — .—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 6 proc................................................146.50
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.- -
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.20

l e i

płacą żądają.

71.30
71.35

71.95
71.95

122. 
128.50 
29 75

71.45
1.40

77.10
72.10

123.50 
129.— 
130.25
172.50
171.50 
2 9 . -

Lwow. Ozem. kolej po 20C zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gai- a 200 zł. w srebrze

płacą żądają- 
157.50 158.— 
273.— 273 50 
86.— 86.00 

13050 131.

101.50
80.35

3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ....................................................  103.— 1 0 4 .-
B ukow iny...............................................  96.50 97 50
G a iio y i....................................................  98. -  98.50
Niższej A u stry i..................................... 104.50 105.—
Siedmiogrodu..........................................  88. 83.50
W ęgier..................................................... 89 50 90.25

3. Akcye.
Bank Auglo aust. ’00 zł. emit. zł. 189 152.75 153.—
inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 209.50 299.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 10.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —. —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł —. - —
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. -.—
Kol. Albrechta a 2-0 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 612.— 614. -
Kol. Cesarzowy Klżbioty po 200 zł. „ 187.— i87 50 ^
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . .— 1
Północna kolej po 100O zł. m. k . 23*2.— 2288. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 258 50 259.

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr 

w 201. 7 pr.
» » w 36 f  51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
,  n po 5 proct. .

po 5 proct. W
37 latach zw rotue.....................

Gal. banku hip. po 6 proc. .
Gal. Zakł. kred. włosó po 6 proo. .
Banku narodowego po 5 proc. .
Węg. To w. ziem. po 5 '/» proc.

„ po 5 proc.

1 0 3 -- - .  -
105.75 -  .—

101. -  — -
95.50
90.25 — .—
96.75 97.35

96.75 97 25 
100.50 1 0 1 .-  
101.75 102.50

101.50 102. 
98.50 9 9 . -

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za

85.50Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez) 

a 300 zł- "> proc- w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. LuJ. po 500 Zf_ 5 pr'

., li. emisyi 
„ III.„ n IV. ' • ’

Kol. Lwow-Czer.-Jass. Ili einis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1*67 
* r. 1868 

. . z r. 1872 
Węg. gal. kol. a 2 io złr 5 proe. w sr.

6 .  L o s y .

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł, m.k. 107.-

100 zł.) 

86. -

97.50 98.
104.75 105.25 
lu2
105.75 
103.30 
102.50

Keglevicha po 10 zł. m fc.
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 411 zł. m. k. .
Fundaeya szpitala Arcykś. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. t  
St. Geuois po 4 ;i z(  m. k.
P°ży<^a m Stanisławowa (pr 10 zł. w 
Poz. Tryestu p0 100 zł. m .. .
j  , ,  . . « po 50 zł. ir t .  
Waldsteina po 20 zł. m. ? . . . 
Windisebgratza po 20 zł. m. k. .

7 .  W e k s l e  (na 3 unesiąc.
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . _.—
F rankfurt za 100 m ark p. . . . _. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ------
Londyn za 10 ft. szt................................. 118.80
Par>ż za 100 f r , ................................ 47.0.5

płacą żądają
17.50 18. -
2 0 . - 0 50
43.25 43.75
41.75 42.50
1 9 .- 10 25
51.75 52.25
4.2.50 4 4 -

123 50 —  ~
62.50 6 5 . -
32.75 33.25
37.50 8 8 .-

106.25
103.60
1 0 3 .-

88.30
91.80
85.80 
82.75 
8 3 . -

180.—
43.25

83.60
92.20
86.30
83.25
83.50

181.—
43.75

107.50

Dukat cesarski men.
„ pełnej w agi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rosayjski im peryał 
Talar związkowy  
Srebro . . .

Kurs złota.

118.95
47.05

5.58.
5 .5 8 .-

9 .4 6 .-  
9 72.—

6.60.-
5.60.

9.43.' 
9.74.-

Z lw ow sk ie j Izb y  handlow ej i p rze m ys ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 15 maroa 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w srebrze .
Renta w z ł o e i e ...............................- . .
Losy pożyczki z roku 1 86 '* .....................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k r e d y to w e g o ............................
Londyn . . . .  . . . . . .
S r e b r e ...............................  . . .
Napoleondor . . .  ...........................
Dukat cesarski men......................................
100 marek niemieckich . . . • .

zł et
71 30
72 05
86 30

128 50
836 —

800 25
118 60

9 45'/,
5 57

58 15



(1892 2— S) E  d  y  1i Ł  . wyznacza się pcsłucham e^n a  d dniem  w biu_ ności pod L k . 2o subr. 12 w Nowosiółkach
L. 546. 0. k. sąd delegowany miejski 1880 o god^ m «!onkur30wego, na którem sta- kardynalskich położonej dłużnika Kostia i 

w Krakowie podaje do wiadomości iż celem rze k o m isarzak  J e g dokumeiltami Tym ka Gilów własnej, w tu tejszym  c. k. są-
zaspokojenia sumy pożyczkowej 20C> złr. a wić się m m  k J cemi> dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz
w zględnie n i e s p ł a c o n y c h  jeszeze ra t odbędzie roszczen.a ich wy ją  k o n k t i r s o w e j  jako c. k . uprz. Zakładu kredytowego włościan
i n a  rzecz galicyj zakładu kredyt, ziem. W szyscy do> tej mąsjy ^  j  kwietn ia , 10 maja i 8 czerw-
w Krakowie w gm achu sadowym w wierzyciele ] e j j 0fc z e n ia  i „„ sQOA --A

a względnie niespłaconej jeszcze reszty 188 
złr. 52 ct. a. w. z pn , odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziem 
skiego (Galizisch" Boden-Credit-A ustalt) w 
Krakowie w gm achu sądowym w trzech te r 
minach, dnia 25 uwietnia, dnia 26 maja, i dnia 
28 czerwca, każdym razem o g 'dżinie 10

trzech term inach 20 kwietnia, 21 maja i 25 I naw et o takowe i spory wytoezonemi były, ’ ca 1880, każdym razem o godzinie lOtej przed południem egzekucyjna sprzedaż real-
przed południem z tern przedsięwziętą zosta
nie, że na pierwszych dwóch term inach re
alność ta tylko za cenę wywołania 800 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi-

ności pod 1. k. wyk. hip. 26 w Kr/ysztofo- 
rzycach w powi cie krakow-kira pi łożonej.

Cena wywołaaia wynosi 680 zł. w 
a wadyum 68 zł. w. a.

Resztę warunków lieyU yjnych i wykaz 
hipoteczny chęć kupna mający w tutejszej

a.

czerwca 1880 każdym razem o godzinie 1 0 1 powinni takowe do daia 30 kw ietnia 1880 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod Ik. stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
wyk. hip. 10 w Sulechowie w powiecie kra- unikając szkodliwych następstw  tamże zagro- 
kowskim położonej. żonych w sądzie zgłosić i na posłuehauiu

Cena wywołania wynosi 1215 złr. a w dniu 28 maja 1880 o godzinie 10 przed nie także i niżej ceny wywołania s u t / a ^
wadyum 120 złr. południem  odbyć się mającem, do likw ida- zostanie. sprzedaną

Resztę warunków licytacyjnych i wy- Cyi i do uporządkowania podać. Term in Wadyum wvnosi 10 Dro t ♦ '  " • v
kaz hipoteczny chęc kupna mający w tutej- 08ta tn j £łużyć ma zarazem jako term in do kowej y  szacun'  registraturze przejrzeć mogą.
azej reg istraturze przejrzeć mogą. zawarcia ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, Resztę warunków tudzież ak* nnwani* J Ut,eg°  1880‘

/ a a\W 188Q- na  k tóry  w tym celu wszyscy wierzyciele i oszacowania realności przejrzeć można w I 42 • •
(1358 2— 8) 9  » i I t  niniejszem zawezwanie otrzymują. tusądowej registraturze. m o/na w L. 42. Wydział tarnowskiej izbo adw0-

81. 43467 Som  f. f. SanbeggenĄte tn  Zgłoszonym i na ogóluem posłuchaniu Uhuów dn.a 3 stycznia 1880 I f  “  ^osow nie  d ,  §. 21
fiemberg werben bie entluatgen Slbfomltnge tum stawającym wierzycielom służy prawo przez (1894 2 —3) E  d  w fe t  ust ad w., że p dr. Maurycy Braun adwokat
ben Perftorbenen ad^t ©eftfjwiftern be§ om 12 wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy L. 1027. C. k sąd powiatowi, » • W T ftsn  , tu^ Js.ze“ u wydziałowi dnia 6
Jtaem ber 1878 tn Seipug ńerftorBenen Tobias j eg0 zastępcy i członków delegacyi wierzy- dam a, że na zaspokojenie p r e t e n s j i i ?  7ł™ ’ swoją siedz.bę adwo-
Schi-airler, mit m m r n  bet m  t a n .  ta rd j  ‘ w

tmri2|cneme oeuurs ycacnroeiimia ^ ' w u i  m isze  .. ---- ,—  .. — .. _______________________ . .
©eburt nnb SBertoanbfdjaft, mit bem (Erfilaffer wania konkursowego zamieszczane będą w ld rz e ja  Mrożka własnej, ciała tabularnego J e  m feTs^ -iTbTtu 'n ie z n a L ™ ^ 1*0* 8*10®0 *
Thobias Schneidei bem SeriĄ te bt§ jum  31 dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej", /stanow iącej a to w  term inach dnia 14 k w ie t-1 mu Kazimierz hr D nim  R Prz',t;,w r,,t-
m n  1880 uor^ulegen, unb JU ber auf ben w Tarnowie dnia 4 m ar,a 1880. 1 ^  1 ^    —  4* kwiet | mu Kazimierz tir. Dunm  B o ro w sk i pozew

14 Slpril 1880 Sładjmittags 4 Ufjr feftgefe|ten (1897 2—3) E  d y  k  Ł  
Slagfafcung Ijiergeridfjtg ju  erfdjcineu, urn ifjre L 7219 C. k. sąd powiatowy w Uh-
©rlfdrung ab^ugeben, ob fie bem burd) ben nowie podaje niniejszem do publicznej wia-
Xeftament2ejecutor borgelcgten aSer^eic^niffe, domości, że na zaspokojenie sumy 151 złr.

‘ •   — —' noAiro Qnr7a^Q^ r*n_
a * r 5 r « P Ł * = K 3 ł g « 5 T -

I nia, i 2 maja i 16 czerwca 1880 w sądzie wytoczył o ekstabulacyT o b o ^ A z ^ k ł ^ r
| tutejszym, każdym razem o godzinie 10 rano. z dochodów m a i ą t k u ^ l d k o n i r o / T

W a ly u m ^ s fz T . ^  650 ^  “ k Z ^
P m l -  - 1 ^

................................................      . _   Iściann na co uchw ałą z dnia dzisiejszego d..
@umme oon 3 '4 9 5  jRcid^3marf jwifc^en bie nej dłużnika Józefa iM ichała  Piczaków, tu- (1895 2— 3) E  d y  k  t J cn 'Łniesienie piseuiuej obr
auSgemiefenen Stbfbmltnge: bertljeUt, im Ie|te= dzhż  masy spadkowej Jana  Piczaka własnej L. 2151 C. k. sąd powiatowy w P  d™ V  Oraz , ,,
ren ^atte  ^tngegen bie ft& auSWetfenben Je= w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz- rzu zaw.adamia, że w drodze eiraeknc*i knratorw t  ° T  dJ a teg« pozwane-
bodb nic^t erjĄemenben Slbfomltttge afó ber nej, licytacyi na rzecz c. k. uprzyw zakładu ptu dłużnego z dnia 7 sierpnia 1875 l r  L  t  f °  f  p‘ ad wokata. dr. l ) j -
S rfld rung  ber ©rjc^tenenen betgetreten eractjtet kredytowego włościańskiego dnia 5 kwietnia przed c. k. notariuszem  Łapińskim  n o t ^ i n i  ZdSi,̂ P8tweui P adwokata dr.
tuerben tuurben. i 0 maj8 i 15 czerwca 18c0 każdym razem zdziałanego, celem zaspokojenia należ'Itośći s . d  obronr z \° n rWfnemU’ aŻeby co do

fiemberg am 6 Se^embcr lo79 . o godzinie lOtej przed południem z tern galic. zakładu kredytowego ziemskiego w K hih i n i l  n l  ,9™ Się Pot,,Zl'miał,
(1878 2- 3) K o n k u r s . przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych kowie w resztują ej kwocie 186 zfr I r L  Lw fł iS S  s^dow ' w c

L 275. Niniejszem ogłasza się konkurs dwóch term inach realność ta tylko za cenę wraz z procentem zwłoki po 12 pre od dnia snhm lrz/oisHĆ h fs  slcut,il. zlaniedbauia f
na następujące posady nauczycielskie szkół wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, zapadłości każdej raty  aż do da ia  bie P r z e E l  f f u l  o
zreorganizowanych zaś na trzecim term inie tskże i niżej ceny żącym, kosztami egzekucyjnemi w kwocia 8 i ^  i  ! g  '

W powiecie Mościskim wywołania sprzedaną zostanie. z t r  76 ct. w. a. rozpisaną zostaje l im a c ^ n a  ' }  ] •  •  * T L
a) W  szkole żeńskiej 1 klas. w- Mości- W adyum wynosi 10 prc. ceny szacuu- sprzedaż realności włościańskiej pod 1 16 w ^  1 '839' 5Daź 1 f - -KreiSocricfit in Ko

skach posada nauczycielki z płacą 450 złr. i kowej. S u łk o w ic a c h  położonej, Grzegorza tn - irz T  luraea ‘ '
wolnem pomieszkaniem. ....................................................................-  ^

b) W  szkołach etatowych 1 klaso 
z płacą 300 złr. wolnem pomieszkaniem
dodatkiem ogrodu: "* Ghnów^dnia 3 stycznia 1880. się mająca.

1. w Arłamowskiej Woli, 2. Balicach, (1538 2 3) K  d  f  k  t .   ̂ Cenę wywołania stanowi kwota 1000 z ł l? !§ ^ r t r e te r  ber minberjdbrioen
3. Bolanowicach, 4. Bortiatynie, 5 Krukieni- v L. 2789. C. k. sąd powiatowy w Pil- wal. aust '  4 -ł - !-  " T"  j ” 8”
cach, t» Woli, 7. Nikłowieach, 8 . 2Dlie zawiadamia z miejsca pobytu niewiadc- W adęum  100 złr. w. a.
Podhskach, 9. Iw ierdzy  10. Trzcieńcu, i 11. meg0 W awrzyńca K uhe-ia, że dla niego Resztę warunków licytacyjnych przej-

czas
sam

'  ----- ----- - O -  ~ 1 U W

gtbt na t̂cfjen bem Beben unb SlufenG

w M okrzanach wielkich z płacą w gotówce w spraw ie c. k. uprzyw. Zakładu kredytowo- rżeć można w tut. sądowej registraturze 
292 złr. i użytkiem  1 morga ogrodu, 12. go włościańskiego we Lwowie przeciw nie- Podgórze dnia 3 czerwca 1879.
Ta J  _ 1 L  L  -  _. % a n f )  a . ± _ x i .  • . .  _ 1  L ! .   L \  ( 1  Q G ó ?  ?  0 \  b  j i  . .  1 .. 1Ridochońcach z płacą 268 złr. i użytkium mu pto. 150 w. a. kurator w osobie wój- 
10 mórg. 932 □  sążni gruntu , 13. Starzawie ta gm iny Jastrząbki starej ustanowiony i 
z płacą 290 złr. i 1 morg ogrodu, 14. Tuli- tamuż kuratorowi nakaz płatniczy z 31 paź- 
g ło ^ach  z płacą 300 złr i dodatkum  osobo- dziarnika 1878 1. 4182 doręczony został, 
wym 77 złr 42 ct. który do em erytury Wzywa s i ę  W awrzyńca Kmiecia, ażeby
wliczonym me będzie. swe miejsce pobytu tutejszemu sądowi ozuaj-

c) W szkołach filialnych z płacą *50 m lł lub temuż s w e g o  pełnomocnika wskazał, [ (1924 1— 3) *ę «| j  k  U  
złr. 16. w ®dyniach,^l8. któremu dalsze rezolucye doręczone być mają. j L. 9093. C. k. Sąd krajowy we Lwo

Emilie L in trd , 5) Antonina W oldtzych ^6)
Gustaw M autuer at§ gcjejtiĄer SSertrctcr unb 
Sktcr be§ minberjatjrigcn Apolinar Mautuer, 
7) Karl Kurzweil, 8) Paulina V«itb. 9) 
P ra n r  Kurzweil 10) Seweryna K urzw eil, 
11) Emilie Kurzweil pcreljl. Bozichorich, 12) 
A ntonina Hamer, 13) Eugen Hamer ais 
ter unb gefcjlicfjcr SScrtreter ber miuberja^rt*

r ; =  J ‘ r f m k s I

(1896 2 —3) 4 . d  y  k  K
L. 2083. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

ustanowił Józefowi Ka onie z Perw iatyez

atycz za kuratora. 
Sokal 21 lutego 1880. mens Tf-rgoride, 16) E dm und Br. W ardener

aw ®atcr unb S rrtre tcr ber niinberjafjrigen 
^ r tbui W ardener, ferner ben bem

... » oiju aiajunjr " “ StufcntbattSortc natfj nnbefannten M arku■> N a -
rozpisuje niniejszem ponownie ucnw alą „elber„ , Mic.tia..| Luczesk .i funb, ba^ tn 

ma * 1879 1. 22690 dozwoloną w dro- .
W BZMUiaCAl rwj V,

jest wykładowy język polski
W powiecie Jaworowskim

™ ■ » 1 . nrV/‘ h lfl

m r;.^ w«pVi 19 Orchowicach, 20. Ostrożcu, Pilzno duia 1 wrześ-ia* 1879. ,
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posad winni namac poaania zaopauzuuu .. r
potrzebne dokumenta, oraz wykaz dotychcza- kwietnia 1879 1 1541 „ -^ K h a lo w a n ie  iei 
« o w j B l u i b j , .  p»biMMtój, >,  t , i  t n .  z .  . W i l Ą ,  „  r z  proj

lnemipłacy za pośrednictwem  śwTch^rzełożonych centem po 5 p rc . i kosztami enzekucrim 
do Rady _ szkolnej okręgowej ^ M o ścisk ach  w s ta n ie  biernym  w m ieśc ie  Andrychowie
najdalej do końca kwietnia 1880.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Mościska dnia 5 m arca 1880. 

(1889 2— 3) ; r

_ ___ __ registraturze lub przy licytacyi
pod N r. k. S?" położonej" realności'w edług | O tej licytacyi uwiadamiamy M aryannę
■' - rn'— T —  • - -  rzecz Boczkowską z życia i miejsca pobytu niewia

domą do rąk poprzednio uchwałą z dnia 7 
grudnia 18771. 62234 ustanowionego kuratora 

adwokata Dr. Semilskiego z substytucyą

Dom, Tom. I. p sg. 137 4 on Da
Adama Aleksandra dw. im io . Penkali zapi

sy z-—o) v»’ w i e a u a e i M >  _  U8(,an® ^ ur,y został kuratorem 8^k ^  adwokata L)r. Bemiiskiego z suObtytueyą
L. 1926. C. k. sąd obwodowy w Tar- tum  ; af-[Usz. P. z10"!,, rezolucyę : P- adwokata Dr. Berlinera i edyktem, tych

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem And yr emuż kuratoro wreszcie, k tórzjby  dopiero po dniu 24 wrze-
zostało postępowanie konkursowe do majątku tabularną z dm a 7 maja 1879 1. 15*1 wrę ^  ^  ^  ^  w y d ą_
C haim . L6W pnernyzlow c. wo F r , ?z t.k »  czon q  ^ ^  pow ilto»y.

Andrychów dnia 11 października 1879
(1899 2—3) ^  E  d j  U  t-

_  . , A . . eo > , a '(1 8 * 9  3— 3) O b w ieszczen ie .
W adyum kwotę 1158 złr. w. a. L  ?60 w  zabazpieczeaia budo.
B esztę  w arunków  akt oszacow ania i w y - |  wU koM erw  h  Qa ,a U  lg 8 1 )

eiąg tabularny można przejrzeć w G '( 8 8 2  i 1883, na gościńcu państwowym Brza-
żanskim w sekcyi drogowej Podhajeckiej —
okręgu budowniczego Brzeżańskiego, wyko
_ .i --------- u • - • --

Zamieszkałego, a to do całego tak ruchome
go gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P . p . g r. 1869 nr- 1
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Jan  Pawłowicz c. k. sędzia po
wiatowy we Frysztaku tymczasowym zaś za
wiadowcą m asy p. Pawlikowski c. k. nota- 
ryusz we Frysztaku. Celem potwierdzenia

_ _ w 1 «»
nać się mających, odbędzie się na dniu 19 
marea 1880 o godzinie 12tej w południe w 
c. k. Starostwie w Brzeżauach licy tacy a przez 
składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1880 w y
konać się maj cycb wynosi 500 złotych 4*

gu hipotecznego prawo hipoteki na po wyż- It centów w. a.
szej realności nabyli, lub którymby bądź u> Bliższe warunki przedsiębiorstw a tego
chwała obecua bądź którakolwiek z później- dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 

„ ~ u  j  «■ *- Żółkwi szych w tym przedmiocie wydanych uchw ał nionem c. k. Starostw ie, gdzie także oferty
L. 502. C. k. Sąd powiatowy należycie doręczoną nie z-stała, do rąk po- stemplem na 50 centów i w wadvum ! i » .

je niniejszem do publicznej  /_•_ ji„  - -j-- « -  ’ ■ - ■ ■i  * j  i i  • W l H U U Ł U O O D i ,  u o i v « j v . o  «  - o u a i a ,  UW l t j b  S U S U i p i W U l  U t t  C G U t O W  1 W  W a d V U i n  f i  TiTf i

p°da]e niniejszem do Publlp iel^uik c. k . ad- przednio dla n ich  uchw ałą z dnia 7 grudnia sum y fiskalnej wynoszącem  zaopatrzone zZ tplo n dany i dla te- 1877 1. 62234 ustanowionego kuratora p ad- wyrażeniem ceny nietylko oyframi ale i litaju n k t sądowy pod kuratelę P°_aa° J J  tn ra t„_ wnVata n , a n rBC„ n Qm:„ , .  „ rami n t w Ą ł 7iram i *18 1 U »-
■ ' -- ' wnoszoneio ż  ks. Erazm  N euburg w Brzeżany kurato- wokata Dra Hryszkiewicza z substy tucją  p. rami pized oznaczonym term in0/ l  

-am ustano wionvm m atni ad w. Dra Balka i edyktem. bvć maia.rem ustanowionym został.
Żółkiew dnia 30 stycznia 1880.

(1898 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 7220. O. k. Srfd powiatowy w Uhno’ 1 ‘ • • i

edyktem.
Lwów dnia 28 lutego 1880. 

(1891 1— 3) E  d y k  t.

być mają. 
Oferty

ustanowionego przez sąd lub prrzedstawienia ^  , gje n jn iej s2>em''do publicznej wiado w Krakowie podaje do w.adotności, iż celem 
innego zawiadowcy masy konkursowej ijego  ^  zaspokojenie sumy 292 zł. 16 zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 zł. a. w.
zastępcy tudzież obrania delegacyi wierzyciel i

Oazeta Lwowska Nr. 62 « d«l» 1« 188°-

Oferty nieułożone w edług przepisów, 
lub uiepodane w term inie, n ie  będą uwzglę-i niski HninnoL. 543. C. k. sąd delegowany miejski dnione.

- i  c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 29 lutego 1880.



8
(1384 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 677. 0. k. Sąd powiatowy w Do
brom la ogłasza, że na zaspokojeuie wierzy
telności Zakładu kred. włość, przeciw An- 
toazkowi Oapiak w kwocie 250 złr. w 
dniach 16 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 1880 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 69 w 
Kniaipolu położonej każdym razem o go
dzinie 10 rano w kancel.ryi tutejszego sądu 
z ceną wy wołania 5o0 zł. a zakładem 50 zł. 
przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowe].

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. r gistra- 
tnrze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1844 3 - 3 )

O b w ieszczen ie .
L. 10523. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marniw podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Anny Hatały przeciw Piotrowi 
Hatała pto 29 złr. 50 ctn. i 86 złr. 60 
ct. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 78/95 w Hoło- 
dówce położonej, w trzech terminach: dnia 
12 kwietnia, dnia 12 maja i dnia 11 czerw
ca 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena szacunkowa wynosi 395 złr. a.w.
Wadyum wynosi 10 prc. tejże.
Resztę warunków licytecyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutojszosądowej registratu- 
rze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwała n i
niejszą licytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych, którzyby na sprze
dać się mającej reelności nabyli prawo za
stawu po dn>u zastawuicz-go opisania, usta
nowiono kuratora w osobie p. Jaua Wierz
bickiego z Eomarna.

Komarn > 13 grudnia 1879 
(1388 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 681 C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kred. włość, przeciw Janowi 
i Jurkowi Korosteółkim w kwocie 157 zł. 67 ct. 
w da. 16 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 
1 w Arłamowie położonej każdym razem
0 godzinie 10 rano w kau elaryi tut-jsz go 
sądu z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trze m terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiątanym będzie połowę 
ceny tupną zaraz po licytacyi złozyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Autouiego Rich era z Dobrom U.

Dobromil dnia 8 lutego 1880- 
(1835 3— 3j K d y k t .

Ł. 5861 Na zaspokojenie pretensji c. 
k. uprzy w. zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie w kwoeie 100 złr. z pn. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi przymu
sowa sprzedaż realności dłużnika Semania 
Patrykowa pod 1. k. 53/58 w Woroaie poło
żonej, dnia 19 kwietnia 1880, dnia 19 maja 
1880 i dnia 18 ezerwca 1880 o godz. lOtej 
rano.

Realność ta zostanie na pierwszych dwu 
terminach tylko za cenę wywołania 200 złr. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej tej eeny sprzedaną.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo
łania.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśmien'ca 20 października 1879.

(1817 3— 3) O f e t e l e a s c s e n lc
L. 1555. C. k. sąd powiatowy w N isku  

wiadomo czyni, że w dniach 19 kwietnia 
1880, 18 maja i 17 czerwca 1880 każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana, od
będzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. S83 w Barcach położonej.

Zakład wynosi 60 złr. w. s.
Warunki Iń-ytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do orzejrzeni*.
Nisko dnia 23 lut-go 1880 

(1813 3— 8) U g lo sse n le .
L. 7300. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza, że dnia 13 kwietnia, 13 maja i 
15 czerwca 1880 każdym razem o godz 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym przymusowa licyta- 
eya realności pod ! 23 w Sokołówce, masy 
spadkowej Iwana Dulki na rzecz Majera 
Ehra pto 30 złr. z pn.

Cena wywołania 1250 złr.
Wadyum 125 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, na trzecim terminie zaś i poniżej 
tej ceny, lecz nie niżej kwoty 1100 złr. za 
gotówką zostanie sprzedaną.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oeenienia wolno w sadzie przeglądnąć.

Z c. k. sądu powiatowego
w Bóbrce 31 grndnia 1879.

(1824 3— 3) L. 4370.
O g ło szen ie  lic y ta c y i.

Dnia 8 kwietnia, 22 kwietnia i 13 maja 
1880 k ażdym razem o 10 godzinie rano, a 
to na u rt uC h pierwszych terminach powyżej 
lub za cenę szacunkową 145 złr. na trzecim 
nawet i poniżej tejże sprzedauemi zostaną 
5 parcel gruntu w polanie Widocznej w Za- 
woji położonego, Wojciecha Saupnia własne
go celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 
Koźmy 105 złr. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy 
Maków 10 grudnia 1879.

(1795J — 3) K d y k t
L. 1193. W dniach 19 kwietnia 1880, 

20 maja 1880 i 17 czerwca 1880 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w tutej
szym sądzie licytacya realności Marcina i 
Karoliny Masełko w własnej pod nr. k. 91 
w Busku na starem mieście, powiec e Ka- 
mioneckim położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 28 złr. z pn. na rzecz 
Wolfa Rottenberga.

Cena wywołania 655 złr. w. a. 
Wadyum 10 proc.
Przy trzecim terminie realność ta także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie poduieść w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Busk 29 lutego 1880.

(1839 3— 3) E  d  y  I* t .
L. 40583. C. k. Sąd miejsko delego

wany dla spraw cywilnych w Krakowie po
daje do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia należytości Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego a mianowicie II ra
ty dnia 1 lutego 1875 płatnei 26 zł. 12 prc. 
zwłoki od 1 lutego 1875 do dnia zapł ty III 
raty dnia 1 sierpnia 1875 płit-.ej 26 zł. 
12 prc zwłoki od 1 sierpnia 1875 do duia 
zapłaty IV raty d ua 1 lutegv. 1876 ełatnej 
26 zł. Iz prc. z łoki od 1 lut go 1876 do 
dnia zapłaty V raty dn’a Igo sieryuia 1876 
płatuej 26 zł. 12 prc. zwłoki od 1 sierpnia 1876 
do dnia zapłaty reszty kapitału pożyczkowego 
w k w o ie  353 zł. 97 ct. z odsetkami zwło
ki od dnia wnieś enia podania z duia 28go 
lutego 1877 I. 4969 po 12 prc. tudzież na 
zaspokojeń e kosztów egzekucyjnych w kwo
cie 6 zł. i 13 zł. 61 ct. juz przyzn-.nych 
od Sta isława i H leny małżonków Palmow- 
skirh się należących, odbędzie s ę w dniach 
20go kwietnia, 20 maja i 22 czerwca 1880, 
każdym razem o godz nie 10 przed pułuduiem 
w tutejszym gmachu -ądowym p. d l. 10 li
cytacja realności pod 1. k. 10 w Węgrzc«ch 
położonej wedle w y ią e u  hipotecznego dłu
żników Staniał..'a  i Hel-ny Palmowe ich 
własnęj pod następują* em warunkami:

G~nę wywołania stanowi wrrtofić sza
cunkowa 800 zł.

Wadyum wynosi zaś 80 zł.
Realność U na pierwszych dwóch ter

minach za cenę szacunkową i wyższą, na 
trzecim zaś i poniżej takowej wszeLko nie 
mniej jak za 540 zł. ap zedaną będzie.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
rzeczonej realności są w tutejszej registraturze 
do przejrzenia.

Zarazem dla niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby mo
żliwie po dniu 15 października 1879 jako 
dniu wystawienia uzupełnionego wyciągu 
hipotecznego do hipoteki weszli i tych któ
rymby z jakichkolwiek powodów rezolucya 
niniejsza doręczoną być nie m- gła przez ku
ratora adw Dra Goldmana z substytucją adw. 
Dra Trojnalskiego i przez edykta się zawia
damia.

Kraków 20 lutego 1880.
(1483 3— 3) O g io M en le .

L 7603. O. k. pąd pow. w Mielcu za
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Sabiny 
Juweles przeciw Metli Galicer o 140 złr. 
kuratorem niewiadomej z miejsca pobytu 
Matli Galicer p. adwokat dr. Buś w Mielcu
ustanowionym został.

Mielee dnia 30 stycznia 18w0.
(1841 3— 3) L. 7014

O b w ieszczen ie .
W dniach 23 kwietui-, 25 maja i 23

czerwca 1880, odbędzie się przymusowa
sprzedaż realn ści pod 1. k. 29 rep. 11 w
Bakowcach połuż nej, dłużników Michała i 
Katarzyny Utzigów własuei, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz małoletnich dzieci Siissia 
Lukaczer na zaspokojenie sumy 200 złr w. ; 
a. z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej, zaś na trzecim terminie także
niżej tejże, lecz nie niżej kwoty 1400 złr.
sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 1555 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
Z c. k. sądu powiatowego 

w Bóbrce 31 grudnia 1879.
(1842 3— 3) L. 774.

O  U w ieszczen ie .
W dniach 15 kwietnia, 14 maja i 17 

czerwca 1880 odbędzie się przymusowa

. sprzedaż realności tabularnej, pod nr. konsk 
119 w Hryniowie położonej, dłużnika Daniela 
Zborowskiego jak 1. w. h. 160 własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło
ściańskiego na zaspokojenie sumy 123 złr. 
w. a. z pn. każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę szacuu- 
kową lub wyżej mej, zaś na trzecim także
niże| tejże lecz nie niżej kwoty 860 złr.
sprzedana będzie.

Cena szacuakowa 913 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
i C. k. sąd powiatowy

w Bóbrce dnia 4 lutego 1880.
(1516 3— 3) E  d  j  k  U

L. 11915. Sokalski c. k. sąd powiato
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel
ności Natana Zigmunn w ilości 45 złr. w. 
a. z pn. przymusowy jawny przetarg należą
cej do masy spadkowej Teofila Knysz parceli 
gruntowej 573 w Konotopach na dnie 28 

- maja, 28 czerwca i 20 lipca 1880 zawsze 
od godziny 10 rano.

Cena szacunkowa 60 złr. wadyum 6 
złr. w. a.

Protokoły zastawniczego opisania i oce
nia, tudzież warunki przetargu przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal 31 sierpnia 1879.
(1819 3— 3) E d y k t

L. 7379. C. k. sąd powiatowy w Rop
czycach podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dawida Troma peto. 35 zł. w. a. z przyna- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nr. 101 
w Nawsiu położonej do dłużnika Stanisława 
Swirada naleźąci-j

Sprzedaż odbędde się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach dnia 26 kwietnia dnia 31 maja i 
dnu 5 lipca 1880 każdym razem o godzinie 
)0 przed południem.

Ceuę wy wołilną stanowić będzie wartość 
szacunkowa 2330 zł. w. a, poniżej której 
w terminach powyższych realności sprzeda
ną nie będzie.

Wadyum przv licytacyi złożyć się ma 
w wysokości dwustu trzydziestu trzech zł.

Resztę warunków, protokół opisania i 
oszacowania przeirzeć można w registraturze 
c. k. sądu pow: towego w Ropczycach.

O. k. sąd powiatowy.
Ropczyce dnia lfa‘ stycznia 1880.

(1394 3— 3) > tM v < * « « ea e iile .
L. 687. 0. k. sąd powiatowy w Dobro- 

niilii ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno
ści zakładu kredytowego v;łościańskiego prze
ciw  Asafntowi Poto znemu w kwocie 294 
złr. w dui.ch 23go kwietnia, 21go maja 
i 25go czerwca 18b(J roku publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 80 w Starzawie położo
nej każdym razem o godz. 10 rano w kan- 
ceiaryi tut-gsz’ go sądu z ceną wywołania 
600 złr. a zakładem 60 złr. przeprowadzo
ne będzie. Tylko na trzecim terminie nastą
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Na
bywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę ŵ  runków wolno w ts. registra
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli usta
nowiono Antonieg* Richtera z Dobromila 

Dobromil dnia 8 lutego 1880 
(1820 3 - 3 )  F . d  y  k  fc

L. 737. O. k. sąd powiatowy w Wa
dowicach celem zaspokojenia należącej się 
Barucbowi Tel Barnardowi Klau^nerowi od 
Jana Bakalarza sumy 1000 zł. a. w. z pn. 
rozpisuje publiczną przymusową sprzedaż re- 
aluośei pod 1. k. 74 w Woźnikach wyk. hyp. 
82 objętej na dniu 29 kwietnia 1880, 20 
maja 1880 i na dniu 24 czerwca 1880 ka
żdym razem o godz. 10 z rana w tymże są
dzie odbyć się mającą, na których to dwóch 
pierwszych terminach realność powyższa po
niżej ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1520 
zł. w. a.

Wadyum 152 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, wykaz hy- 

puteczny i akt oszacowania w sądzie, wykaz 
podatków w c. k. Urzędzie podatkowym
przejr**ne b ić  m ogą.

' O rozpisaniu licytacyi tej zawiadamia 
się obie strony sporne, c k.' urząd podat
kowy w Wadowicach, c. k. Prokuratoryę 
Bkarbu imieniem Wysokiego skarbu państwa 
oraz wszystkich wierzyci-li z imienia na
zw i-ka i miejsca pobytu niewiadomych, któ
rzyby po on u 13 stycznia 1880 jako dniu 
wystawienia wy-iągu hipotecznego do hipo
teki weszii tndz:eZ dla ty-h wszystkich, któ
rzyby jakiegokolwiek prawa do sprzedać się
mającej realności nabyli także z imienia, na
zwiska i miejsca pobytu niewiadomych do 
rąk kuratora adwokata Dr. Lorii w Wado
wicach i przez edykta.

O. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 20 lutego 1880.

(1832 3 - 3 )  E d y k t .
L. 6486. C. k. sąd powiatowy w Bur

sztynie ogłasza, że w sprawie Jenty Żupnik 
przeciw małcl. Maryi i Julii Zwinger, tu

dzież Msgdalennie 2 śl. Sikorskiej pto 54 
złr. sprzedawaną będzie realność nietabular- 
na 1. 478 rep. 269 w Bursztynie, dnia 7 i 14 
tudzież 21 kwietnia 1880 zawsze o godz. 
10 rano w sądzie, a to przy pierwszych dw. 
terminach za cenę szacunkową 150 złr. lub 
wyżej a przy trzecim terminie i niżej ceny 
za złożeniem przed rozpoczęciem licytacyi 
wadyum 15 złr. a. w.

Resztę warunków, tudzież protokół za 
jęcia i oszacowauia, wolno przejrzeć w sądzie.

Bursztyn dnia 30 grudnia 1879.
(1848 3— 3) E d y k t .

L. 5548. C. k. sąd powiatowy wTurce 
zawiadamia, że na zaspokojenie pretensyi 
Mojżesza Hagiera w kwocie 40 złr. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzte na 
terminach 16 marca, 15 kwietnia i 20 maja 
1880 każdym razem o godz. 9 rano przymu
sowa publiczna licytacya realności dtużmka 
Lucia Myehnyez w Dydiowei pod 1. 48/51 
położonej, w księgach gruntowych niezapi- 
sanej.

Cena wywołania 275 złr. a. w.
Wadyum 28 złr. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach real 

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania powyższej real
ności przejrzeć można w t. s. registraturze.

Turka dnia 17 listopada l879.
(1847 3— 3) E d y k t .

L. 446 Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Dmytra Barasza w ilości 464 złr. przymuso
wy jawny przetarg należącej do dłużnika 
Nazara Słobodziuk pod 1. 20 w Konotopach 
ciało hipoteczne stanowiącej reamości, skła 
dającej się z 8 parcel w 124 wykazie hipo
tecznym dla tejże gminy na 585 złr. oce
nionej, na dniu 24 marca, 14 kwietnia i 21 
maja 1880 zawsze od godziny 10 rano w 
gmachu sądowym.

Poręczne 58 złr. 50 ct.
Protokoły zastawniczego opisania i o- 

cenienia sprzedać się mającej realności, tu
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal 14 stycznia 1880.
(1640 3— 3) E d y k t .

L. 6579. 0 . k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie, zawiadamia niniej
szym edyktem, iż wskutek prośby Adama 
Puhorcckiego i Mikołaja Kaliksta Pachniew- 
skiego dnia 11 lutego 1880 do 1. 6579 wnie
sionej, przeciw Joannie, Franciszce i Kata
rzynie Hassom a względnie przeciw tychże 
-p dkc-bie om a także przeciw wydziałowi 
krajowemu we Lwowie imieniem funduszu 
szpitalnego i adw. Dr. Antoniemu Dtlm o- 
wskiemu o wy Kreślenie pretensyi prawa za
stawu dla sumy 1000 duk. hol. w sranie 
biernym części dóbr St»rogrodu wedle Dom. 
237 pag. 81 u. 65 on. dl. 37216/42 na rzecz 
Jeanny, Franciszki i Katarzyny Haas jako spad
kobierców Jana Haas uskutecznionej jako nie
usprawiedliwiony wraz z nadeifżarami Instr. 
526 pag. 443 n. 1 on.; p. 444 n. 2 on. i pag. 445 
n. 3 on. hypotekowanymi ze stanu biernego 
części dóbr Starogród, wyznaczono stosownie 
do przepisu §. 45 ust. hypot. do rozprawy ter
min na 20 kwietnia 1880 o godzinie l l e j  
przed południem.

Gdy tak Joanna, Franciszka i Katarzy
na Hassowie jak i tychże spadkobiercy z 
życia i miejsca pobytu nie są wiadomi, prze
to ustanowiono dla tychże kuratora ad^ae- 
lum w osobie adwokata Dr. Emanuela lEto- 
ińskiego z substytucją adw. Dr. Marcelego 
Madeysk ego z którym Btouownie do obo
wiązujących przepisów rozprawa sądowa
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa sąd Joan
nę Franciszkę i Katarzynę Haasów tudzież, 
tychże spadkobierców, aby na powyż wyzna
czonym terminie sądowym osobiście stanęli, 
lub pełnomocnika ustanowili, udzieliwszy 
mu potrzebnej informacyę, ileże w przeci
wnym razie wszelką z tąd wynikłą szkodę 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 21 lutego 1880.
(1805 3 —3) k  y  b  t .

L. 15008. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel- 
Ul ści c. k. uprzyw. galic. akc. bauku hipo- 
teczuego we Lwowie w kwocie 2913 złr. 17 

w. a. z pn. przymusową sprzedaż realno
ści w Przemyślu pod 1. k. 258 na Błoniu 
położonej, dłużniczki Neche Gut własnej, w 
drodze publicznej licytacyi duia 12 kwietnia 
1880, dnia 10 maja 1880 i dnia 7 czerwca 
1880 zawsze o godzinie 10 rano, w tymże 
sądzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana wartość realności w kwocie 14935 złr. 
w. a. zaś wadyum wynosi 1498 złr. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
mogą w sądowej regiotraturze być przejrzane.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 5 lutego 1879 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna do
ręczoną być nie mogła, do rąk kuratora 
adwokata dr. Gawła zawiadamia.

Przemyśl 18 lutego 1880.
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(1940 1 - 8 )  L. 6082.

O b w i e s z c z e u i e  l i c y t a c y i .
C. k. bąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia p re tensji F ilipa Posnera 18 zł. 
w drodze egzekueyi przez publiczną licyta
c ję  sprzedany będzie doia i g ru n t do d łu ż
nika M ajchra Szlagora należący na polanie 
„P łonno“ w Żabnicy położone, w trzech te r
m inach 1 kw ietnia, 30 kwietnia i 28 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wy wołania wynosi 185 zł. a wa
dy um 18 zł.

Milówka 24 li sto pada 1879.
(1942 1—3) JE d  y  h  u

L. 11)33. C. k. sąd powiatowy w Ey 
manowie powiadamia M ichała Sieciaka s 
miejsca i pobytu niewiadomego, że Walenty 
Eajchel z Klimkówki wniósł przeciw niem u 
na dniu 12 lutego 1880 do 1. 1083 pozew 
o zapłacenie 254 zł. a. w. i że na pozew ten 
wyznaczony został term in na 7 kw ietnia 
1880 na 9 godzinę przed południem .

Gdy jednak miejsce pobytu M ichała 
Steeiaka wiadome nie jest, przeto ustanawia 
sąd Feśka Krasowskiego z W ołtuszowy na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratorem , 
z którym  to rozprawa przeprowadzoną zosta
nie, skoro zapozwauy bądź to ssm  do roz
prawy nie stanie, bądź też innego obrońcy 
nie wskaże.

Rymanów 19 lutego 18b0.
(1939 1 -  3) JE d  y  K  i .

L. 11825. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
350 zł. w. a. z pn. od Rozalii 1 Kozikowej 
2 Kulczykowej c. k. galic. Zakładowi kredy
towemu włościańskiemu należącej się odbędzie 
się w dniach 15 kwietcia, 13 maja i i0  
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
z rana w gm achu sądowym publiczna licy- 
tacya realności pod 1. k. 128 b. w Płazie poło- 
żonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 650 zł.

W adyum wynosi 65 zł
Realność ta może być dopiero na trze

cim term inie poniżej ceny wywołania sprze
daną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz akt 
zastawniczego opisania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 31 stycznia 1880.
(1903 1 —3) © b w l e s z c z e u i e

L. 2125. C. k. sąd powiatowy w Li 
manowy zawiadamia, że dla uznanego za 
marnotrawcę Jana Farona z pod N r. 22 w 
Kamienicy ustanowiono kuratorem  J a k ó b a ; 
A ugustyniaka z Kamienicy.

Lim anowa dnia 8 marca 1880.
(1941 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 748. Celem zaspokojenia c. k. uurzyw. 
ga lic . akiyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie z kwotami 85 zł. 5 kr. 85 zł. 5 kr. 
85 zł. 5 kr. 85 zł. 5 kr. 1101 zł. 97 kr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze
daż realności Nr. 28 w Piizuie położonej 
wedle Dom. I  pag- 29 d. 9 haer. Lejby 
Schrattka własnej w jednym term uie m ia
n ow ic ie  dnia 19 kw ietnia 1880 o godzinie 
10 rano w sąazie w Pilznie.

Cena wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu egzekutowi pożyczki 
przyjęta, w kwocie 3074 zł. w. a. zakład 
153 zł. 50 et. w. a. & warunki licytacyjne, 
wyciąg tabularny, jako też reszta a w ~ą 
do przejrzenia w tutejszej registraturze.

Pilzno dn.a 26 lutego 1880.
(1908 1— 8) f i  d  y  ts. U

L. 2982. C. k. Sąd obwodowy w Pi że
rny ś!u otwiera niniejszem  konkurs do wsze - 
kiego ruchom ego gdzńkolw iek  z n ą i dującego 
się i do całego nieruchom ego w krajach w 
których ustaw a konkursow a z dnia 25 gru
dnia 1868 obwiązuje zuaidującego się ma
ją tku  M ojżesza Bergtrauma w Przemyślu
m ianuje c. k. adjunkta sądu Jędrzeja Ale- 
ksiawicza komisarzem konkursowym i poleca 
temuż, ażeby opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej natychm iast P ^ ed^ J zlf o kur.

Tymczasowym zarządcą masy konkur

sowej mianuje się adwokat^ ra^ J e C°k7ê ó i 
go, zastępcą adwokata Dra Lnżeojaego
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 8
m arca 1880 o 9 godzinie rano dowody swych
wierzytelności dostarczyli i eelem za 
dzenia tymczasowego zarządcy masy i eg^ 
zastępcy, lub wyboru innego zastępcy masy 
i zarządcy swe wnioski podali, tudzież wy
bór wydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego uskutecznili.

masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli i (1921 1 p  ,i _  .
i inne osoby swego zaufauia powołać r  <5 l- T l

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że  wyznaczvł w  ce lnw vr!nh™ : 8%d Powiatowy 
dalsze uchwały w tej sprawie konkursowej w spadkobierców Feiwfa Falhl WlerzJ tłjl^ ś c i  
dzienniku urzędowym gazety L w o w s k ie j .
głoszone będą

P rzem yśl 12 marca 1880.
(1929 1—3) O b w ieszczen ie .

L. 707. W dniach 8 kwietnia, 19 maja 
i 15 czerwca 1880 o godz. 10 rano, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
lsrnej, pod nr. konsk. 110 subrep. 94 w 
Załobciu położonej dłużnika Stasia W oron 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 złr. 50 et. w. a. z pn. każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem , że na 
pierwszych dwów term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zA  na 
trzecim także niżej tejże sprzedana będzie.

Ceua szacunkowa 350 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszrj registru

ta r ze.
O. k sąd powiatowy

Podbuż dnia 27 lutego 1880.
(1927 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9534. W dniach 1 kw ietnia 1880, 
7 maja 1880 i 8 czerwca 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod n r konsk 29 subrep, w W ierzbicy po
łożonej dłużnika Fedia Dziab. gi własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło
ściańskiego na zaspokojenie sumy 150 złr. 
ewentualnie 137 złr. 27 et. w. a. z pn. 
każdym  razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwswszych dwóch term inach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej, 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej reg is tra 

turze.
C. k. sąd powiatowy  

Chodorów dnia 26 lutego 1880.

(1931 1— 3) fi  d y  k  t .
L. 9065. W skutek odezwy c. k. sądu 

krajowego we Lwowie z dnia 13 września 
1879 1 41651 rozpisuje się celem zaspoko
jenia kwot 46 złr. w. a. z odsetkami zwło
ki po 6 proc. od dnia 16 sierpnia 1878 i 
prowizyą 46 et. w. a dalej 46 złr z 6 proc. 
odsetkami zwłoki cd dnia 16 lutego 1879 i 
prowizyą 46 ct. w. a. tudzież resztującego 
kapitału z udzielonej pożyczki 1000 z łr. w. 
a. w Jtwocie 849 złr. 21 ct. w. a. z 7 proc. 
odsetkami od dnia 16 sierpnia 1879 nareszcie 
kosztów sądowych w ilości 20 złr. 48 ct. 
w. a. i 13 złr. 66 ct. w. a. na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. akoyj. banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa sprzedaż realności pod 
1 159/235 rep. 323 w Tysmienicy położonej 
Danyła Pawligzyua i Paw ła Pawliszyna w ła
snej, pod warunkami przez baak egzekucję 
ptowadzący przedłożonemi i niniejszem do 
wndom.iśei sądu przyjętem i na dzień 19 
kw ietnia 3880, dzień 19 maja 1880 i dzień
18 e /e iw ca 1880 każdym razem o 10 przed 
południem  w tut. sądzie.

Cenę w y z o łm ia  stanowi wartość tejże 
realności przy udzieleniu pożyczki baokowrj 
kwocie 3180 ,  £. przyjęta wadyum
zaś kwota 318 złr.

Gdyby realność w mowie będąca na 
powyższych term inach za cenę wywołania 
u wyżej tejże sprzedaną nie została, naten- 

' aia ułożenia. ułatw iających warunków 
wyznacza się t rm in  na 25 cztrw ca 1880 
z  tem, iż niejawiący się na term inie tym 
wierzyciele jako do większości głosów jaw ią
cych się Przystępujący uważani będą.

Kcsztę warunków licytacyi wyciąg z 
ksiąg hipotecznych i ekstrakt tabularny m o
gą interesowani w tus. registraturze przeglą- 
gnąc lub odpisać.

U tem uwiadamia się strony, c. k. urząd 
podatkowy w Tłumaczu i c. k. prokuratoryę 
skarbu i wszystkich, którymby niniejsza lub
pozmejsza uchw ala licytacyjna wcześnie do
ręczoną być nie mogła, lub którayby po dniu
19 sierpnia 1879 prawo zastawu na sprzenać 
się mającej reelności uzyskali a to ostatnich  
do rąk kuratora p. Cyryla Dorozewskiogo 
w Tyśm ienicy i niniejszym  edyktem.

C k. sąd oowiatowy
Tyśmienica 7 grudnia 1879.

(1933 1—3) ® M  l  t
3f. 707 ifiom f. f. ffiejirfógeridjtc iit

żąrej do dłużników Tekli i Paw ła Orluków 
realności pod 1. 8 w Nowym dworze ciała 
hipotecznego nie stanowiącej na 330 złr 
ocenionej, na dnie 30 marca, 23 kwietnia 
21 maja 1880 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 33 złr.
Protokoły zastawniczego opisania i oce 

nienia sprzedać się mającej realności tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w reg i
straturze sądu tegoż.

Sokal 20 stycznia 1880.
(1935 1— 3) E d y  k U

L. 101. C. k. sąd powiatowy w R o
hatynie wskutek rekwizyeyi c. it. sądu k ra
jowego we Lwowie z dnia 5 kw ietnia 1879 
i. 15330 i z 27 grudnia 1879 1. 60157 roz
pisuje celom wykonania egzekucyjnej sprze
daży realności pod 1. 68 w R ohatynie po
łożonej w księdze Dom II  str. 77 zapisanej 
wedle Dom V str. 69 poz. 20 własność dłu
żników Berka W alda, Sam uela W alda, Cna- 
ny Goldstein i Hiude Małe dw. im. Kiten- 
planowej na zaspokojenie przysądzonej e- 
gzekującemu c. k. u przy w. galic. akcyjn. 
Bankowi hipotecznemu sum a m ianow icie: 

a] 226 złr. 80 ct. z procentam i 6 pre. cd 
27 lutego 1878 i kwoty 2 złr. 26 ct. 

d] 226 złr. 80 ct. z proceutain, 6 pre. od 
24 sierpnia 1878 i kwoty 2 złr. 26 ct.

c] 356 złr. 44 ct. z 7 pre. procentam i od 
24 lutego 1879 z potrąceniem  jednak 
złożonej a conto zaległości kwoty 150 zł.

d] kosztów sądowych w ilości 34 złr. 66 
ct. i 80 złr. 35 ct. w. a. trzy term ina 
a mianowicie na dniu 28 kwietnia, na 
dniu 28 maja i na dniu 28 czerwca 
1880 zawsze o godzinie 10 przed po
łudniem  w tutejszym sądzie pow iato
wym, na których takowa jednak  niżej 
ceny wywołania 8000 złr. sprzedaną nie 
będzie.

Gdyby ta realność w powyższych te r
m inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 14 lipca 1880 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na te r
minie wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

W adyum stanowi sumę 800 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
O t-m  uwiadamia się 1) ck. uprz. gal. 

akcyjny bauk hipoteczny we Lwowie przez 
adwokata Dra. Kebata 2) Berła Walda, 3) 
Samue a W alda 4) C hase Goldstein, 5j Heia- 
de M&le dw im. K ittenplann w Podgrodziu 
wicrzecieli tcpoteczuych a mianowicie 6) c. 
k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie imionrom 
państwowego skarbu podatkowego ) należy- 
itośoiowego, 'akoteż uprzyw. wierzytelności 
7) Mojżesza Nagelberga w Rohatynie, 8) Sa
muela Lew m sohna w Rohatynie, 9) Małkę 
Uibercill w Łopusznie do rąk własnych & 
10) nareszcie wszystkich tych którzyby po 
d fiu  21 mar a 1879 jako di u wydania eks
traktu tabularnego do tabuli weszii, lub k tó 
rym by uchw ała tę licy tację  rozpisująca lub 
inne późniejsze uchw ały w tej sprawie w y
dać się mające wcale lub wcześnie z jak ie
gokolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły przez kuratora p. Abraham a Fichina- 
na, ogłoszenia i edykta.

Rohatyn dnia 28 stycznia J8S0.
(1393 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 686. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy
telności Zakładu kredytowego włościsńskie- 
przeciw Dmytrowi Podolakcwi wkw. 146 zł.
6 ct. w dniach 23 kwietnia, 21go naaja 
i 25go czerwca 1880 , publiczna sprzedaż 
realności pod '1. 92 w Laeku położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 400 
zł. a zakładem 40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim  terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromlla.

Dobrcmil dnia 8 lutego 1880.
(1922) © głoszeni® .

L. 2076. Ze strony komisyi dla zakła-
  Do zgłoszenia wierzytelności do masy j 50 f ? V j  d“ >* “ * «  W poK ™ ?** « «■ Ł  ?%d« po-

y t m c z ,  , i / t e r m in  % « £ } % % £ * * *  H-rsoi,
maja 1880 w którymtórym to term inie wszyscy j £  > bcr bcn @ c fIb m , ,  A ndrus u.
którzy do masy konkursowej żądania ma j  g j *  > towieeey geljongcit 9tefllitfit Kr.
w ierzytelność swe chociażby się nawet o nie kas ^  ^  ^  J  24 aSten
spor już toczył, w sadz e tutejszym to tem i £  2« 9Jłai 18-0 jebeSutal um 9 Uljr
pewniej zgłosić obowiązani, .leże w razie SprU bnct ift
przeciwnym  skutk. prsw.oe ustawą konkur- ^  | : ugr„funggpr fa  gift ber @c$afeunag*

S« maja 1680 win- m *  *  37 “
ni wierzyciele płynność zgłoszonych poprzed
nio wierzytelności, oraz porządek do za po- 
kojenia w obec komisarza konkursowego wy
kazać.

Na tymże term inie wolno jest wierzy
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy

22 fi. 43 fr.
$ e r  Att ber 9$cfd)reiDung= unb <Sd)afcung= u. 

bie geilbietljungSfiebingungen, tonnen in ber 
6. g Kegiftrotur eingcfe^cn werben.

St. 1 Śiejirfćgeridjt 
Drohobycz ben 30  Sdnner 1880.

cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Urlowa term in na 
dzień 22 marca 1880 o godzinie 9tęj przed 
południem na którym każdy, kto ma interes 
w zbadaniu stosunków posiadania, zgłosić 
się i wszystko cokolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna, przy
toczyć może.

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów dnia 10 m arca 1880.

(1943) O g ł o s z e n i e .
L 322. Dochodzenia miejscowe w celu

założenia księgi gruntowej w gm inie kata
stralnej Siedliska powiatu sądowego W inni
ckiego' rozpoczną się dnia 22 m arca 1880.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 13 m arca 1880.
(1916) ifcuZw&esscaeKtk*.

L. 1013. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Rozwadowie ogła
sza, że w dniu 16 m arca 1880, rozpoczyna 
dochodzenia miej-cowe celem założenia księ
gi gruntowej dla gm iny katastralnej Cha- 
rzewie.

Rozwadów 23 lutego 1880.
(1911) O głoszen ie .

L. 611. Eom isya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego Gorlickiego, zawiadamia nin iej
szem, iż dochodzenia miejscowe eelem zało
żenia księgi hipotecznej dla gm iny katastral
nej Nowica dnia 18 marca 1880 w tejże 
gm inie rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko irzytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Gorlice, dnia 8 m arca 1880.
(1906) O g ło »*e iu e .

L. 29. Odwołując edykt z dnia 26 
stycznia b. r  1. 29 ogłasza się, że docHcdze- 
nia miejscowe celem założeLia księgi g ru n 
towej dla gm iny katastralnej „L iski“ rozpocz
ną się dnia 19 marca b. r.

Interesowani, zgłosić się mają u kom i
sarza hipotecznego w Korszowie urzędują
cego.
Komisya hipet. dla powiatu Kołomyjskiego 

Kołomyja 7 m arca 1880.
(1930) O g ł o s z e n i e .

L. 2. Komisya hipoteczna, przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gm iny K onaiy z dniem 
17 marca 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w nrzędaeh gm innych.

Skawina 14 m arca 1880.
(1934) 9  » i l  t

31. 5883. S en  ftoncurSgldnbigcrn beś 
Herseh RotheLberg'jdjcn Sonturfeś tuirb be= 
fennt gegeben, baji ber ©oncurśinafjeberwalter 
ben iłkrttjciluiigSentnmrj fub. prarg. 11 aiłarj; 
1880, g h  5883 ubergeben bebe, unb joldjer 
joiuof)! beint unterjeidjueten £oncnr§!ommijjar 
al» aitdj beim OJłajjaDcrroalter § e rrn  Alex»n- 
d^r Sch^rr in  Drohobycz, ju r  2łnfid)t unb 
Slbfdjriftnaljme corliegen fo roić, bajj fie i^re 
aUfalligcit tśrinncnuigen gegen btejen SBcrtljri' 
lungśjcntronrf bi§ juut 1 2tpril 18b0 miinblidj 
ober jdjrifthdj beim ISoncurścommiBdr cinjn* 
bringen tjaben.

3 uglcidj roirb bie Aagfabrt auf ben 8ten 
3(pril 1880 um 9 Uljr 3>ormittag» anberdumt, 
bei wcidjer iiber bie ciiigcbracbtcu erinneruii 
gen uerljanbelt unb bie iBertljrilung fejtgejtellt 
roirb, 3U rocidjer bie Goncurśgldubigcr ju  er- 
fdjeinen Ijabcn.

R. f. S3ejirf4gcrid}t.
Drohobycz bcn 13 iiiiirj 1S80.

© er f.f. BanbeSgeridjtśratb alś Goncurścom 
mtpdr D r. Bauch.

(1725) <grfcjtntniffe.
Sm Ołamen Sciner 9Jłajeftat b?§ ®aifcr§ !

£. £. £anbe3 ató ^reggeriebt in 
©traffadjen ju  2Bten auf 2lntrag ber f. t. 
©taatóauroaltfdjaft ertannt, bajj ber Sntjait 
ber 3 eitjćbrift „©ie 3 u!unft" 9łr. 10 bbo. 24 
gebruar 1880 burd) ben barin cntljaltcnen 
atuffag in ber Ołubrif „5politijdjc Uebcrfidjr 
tn ben ©tetten „ocm Scginn" —  bi§ „unb 
fucbc“ unD „Su atuj>lanb“ —  bis „getoonncn 
tjaben muffcn“ bie SJergctjen naćb §§. 300 u. 
305 ©t.@. begriinbe, unbeś mirb r.adj § 493 ©t.

0 . oa§ ^erbot ber SBeiterbcrbreitung bie- 
fer © rudjdjrift au8gejproc)en.

SBien am ltcn  Slłdr^ 1880.
2Beitenf)itter m. p.

5pittinger m. p., f. f SRatljSfecretar.

! . ! .  Sanbegcri^t at§ §3re6geric^t tn 
©rieft ^at auf Stutrag ber f. f. o taatźanroait- 
fi^aft mit bem Srtenntuifje ooin 15tcn fyebruar 
1880 3 . 142/1045 bic2Beiteroerbrcitung ber 3eit= 
fdjrift „II G ttid m o “ j)łr. 38 oom 13 gebruar 
1880 roegen be» 2lrt. „II dram a d’Im osehi“ 
beginnenb „II vostro gioinale s’e gia occupa- 
to “ nad) 3trt. V III bcź ©efe^eś Dom 17 ®e= 
jember 1862 oerboten.

© a» i  t  iianbcggeriĄt afó $tege.gertdjt 
in  ©rieft tjat auf sżiutrag ber taif. tbnigt. 

1 ©taatSanwattfdjaft m it bem ©rtenntniffe oom 
! iBten g eb ruar 1880, _ 3- 90/145 b it Śćcitct- 

Derbrcituitg ber © rudfdjriften „Le C entoC itta  
dltalia —  Miiaao per cura del professore 
G. De-Nino. Vol. I. M ilano antiea —  Vol. 

II I .  MUano moderna 1879. Druek von S 
M uggiano & 0. in  M ailand“ naĄ  ben §§ 64 
unb 65 a. © t. ©. Dcrboten.



(1925 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1353. D. f. Z powoda prac przygotowaw

czych do przepadającego na dniu 30 kw ietnia 
1880 losowania cbligacyj funduszów ind. 
W ielkiego księstwa krakowskiego Gslicyi za
chodniej i wschodniej, zostaje, począwszy od 
20 m arca 1880 zasystowano przepisywanie 
obligacyi, któreby przy przepisaniu m usiały 
dostać odm ienne num era. Po ogłoszeniu wy
niku losowania przepisywanie oblig>eyj na 
nowo się rozpocznie. Co się ninityszem po
daje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. N am i-stnictw a 
jako Dyrekcyi funduszów indem.

Lwów dnia T i  m aica 1880 r.
(1938) f i h t r i f l i i c a e n l t .

L. 1533/1880. O. k. sąd powiatowy w 
Bohorodczanach zawiadamia, iż dochodzenia 
miejscowe, celem założenia księgi gruncowsj 
w gm inie Niewoezyn dnia 30 marco 1880 
rozpoczyna.

Każdy interesow any w zbadaniu sto
sunków  posiadania może się zgłosić i przy
toczyć wszystko, co do wyjaśnienia lub o- 
chrony sw ych praw  za stosowne uzna.

Bohorodczauy dnia 10 m arca 1880. 

(1905 1— 3} E  d  j  k  t .
L. 2150. Sąd krajowy wyższy w K ra

kowie podaje do wiadomości, że projekty no
wych ksiąg gruntow ych dla następujących 
gm in katastralnych :

Eaniżów z kolaonią Ranisehu —  w o- 
kręgu sądu powiatowego w Sokołowie;

Dąbrowica z miejscowościami Slęzaki, 
Kacaki, M arki, Karolówka, Zawodziany, P o
ręby, Borek i Zajazie —  w okręgu sądu po
wiatowego w T arnobrzegu ;

Mostki —  w okręgu sądu powiatowego 
w Starym  S ączu ;

Bachowice —  w okręgu sądu powiato
wego w W adow icach;

Wola Z jrakow ska, Kawęczyn, — w o- 
kręgu sądu powiatowego w D ęb icy ;

Trześnia —  w okręgu sądu powiato
wego w M ielcu;

Bybień, Poparadowa —  w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu ;

Jaworzno —  w okręgu sądu powiatowe
go w Chrzanowie;

Okrajnik —  w okręgu lądu powiato- ’ 
wego w Siem ieniu;

Pogórska wola — w okręgu sądu po
wiatowego delegowanego miejskiego w T ar
nowie ;

Zakliczyn —  w okręgu sądu powiato
wego w W o jn iczu ,

Glinik polski —  w okręgu sądu po
wiatowego w J a ś le ;

Mrowia —  w okręgu sądu pow iatow e
go w G łogowie;

Miasto Bochnia — w okręgu sądu po
wiatowego w Bochni;

Pałkow a —  w okręgu sądu powiato
wego w Ciężkowicach ; położonych, według 
ustaw y krajowej z 20go m arca 1874 1. 29 
dz. ust. kraj. wygotowane, za nowe księgi ’
gruntow e, tychże gnrin poczyaając od dnia 
20go m arca 1880, uważane b ęd ą , a od
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu doty
cząca gm ina katastralna je s t położoną jak 
również że od tegoż duia wszslkie nowe p r a - . 
wa, czy to własności, czy zastawu czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchom ości księgą gruntow ą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowan '6 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzvby na podstawie jakie
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zm iaaę wpisów h i
potecznych, odnoszących się do stosun
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, ozy by ta zm iana przez dopi
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otw ar
ciem ty h  nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, ‘>l :tebności lub w ogóle 
jakie ince  prawa do wpisu Ii.potocznego 
uprzym iotm one, o ile te prawa jako do j 
dawnego s ia n i biernego należące w p i
sane być m ają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntow ej tamże w pi
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego, w I 
k tórego okręgu dotycząca gm ina k a ta 
stra lna je s t położoną najdalej do duia . 
31 maja 1881, gdyż prawnym  skut
kiem zaniedbani? ub uchybieni i tego te r
m inu j t s t  u trata orawa do poszukiwania 
zgłosić się mają ej protensyi przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów, w nowych kgięgyh  g ru n 

tow ych zam ieszczonych a niezaprzeczo
nych, w dobrej wierze nabyły.
O-trzega się, że term in powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; a od o- 
bowiązkn z g ros enia się w tyra term inie z 
pomienienemi prawam i lub roszczeniam i nie 
uw oln i, okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach tabularnych, w miejsce których, 
nowe k«'ęgi gruntow e wstępują, było wiado
m e z jakiej rezolui yi sądowej, lub jest przt d 
miotem dochodzenia, wskutek podama lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Temi nowemi księgami gruntow em i 
dobra w tabuli krajowej wpisane nie są 
objęte.

Kraków 26 lutego 1880.
(1822 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L  99. O. k. sad powiatowy w Zbarażu 
wiadomo czyni, iż 8 kwietnia, 10 m aia i 15 
czerwca 1880. każdym razam o godz. 10 
przed południem  odbędzie się w tusądowem 
zabudowaniu publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 61 w Łubiankach wyższych, należą
cej do Paw ła Cisisckiego , ciała tabularnego 
niestsnowiąeej, celem śiiągnien ia  kwoty 170 
złr. w. a. z pa. na rzecz Isaaka Ginsberga.

Cena szacunkowa wynosi 457 złr. 50 
ct. w. a.

Z ik ł.d  10 prc.
Na pierwszym i drugim  term inie real

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

A kt zastawniczego opisania i oszaco
wania przejrzeć można w tusądow ej registra- 
turze.

Zbaraż 19 lutego 1880.

Doniesienia prywatne.

] > o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a Do sprzedania

| P E R E K O S 1  35MC OT JĘ Tf? O  C ł
w powiecie kałuekim  —  z obszarem 36 5  mor- T o m a n z o w c c  i  D ą b r o w a  w powiecie 

; gów, ed 2 1  c z e r w c a  1 8 8 0 .  B liższą wia- 1 kaluskim  z obszarem 48 9  morgów —  Bliższą  
donieść otrzymać można w kaneeiaryi ad w. Dr I wiadomość otrzymać m żna w kaucelaryi ad w. 
Rogalskiego we Lwowie przy ulicy K‘ ściuszki Dr. Rogalskiego we Lwowie trzy ulicy Ko- 

pod liczbą 5 (i853 2 —6 ! ściuszki pod 1. 5 . (1853 2 - 6 )
i

H Xa święta Wielkanocne ™
W  poleca  now o urządzoną M

I C C K i E B M I A l
J A N A  M U L L E R A

p r z y  p lacu  M aryack iru
■■ j  sb ■»*> ; »  « •  'ml ■■  1  s - j w  ar. «*■

Przekładance, Baby parzone, Kołacze, Torty, 
Mazurki, Serniki, Makowniki i Marcepany.
Najpiękniejsze PISANKI, BARANKI

i inn e bardzo p iękne okazy zastosow ane do św iąt.
O  k a ż d e j  p o r z e  n a j s m a c z n i e j s z a  K A W A ,  H E R B A T A ,

c z e k o l a d a  I L O D Y .
C1764 4 - 6 1

K a n d y d a t  a d w o -
e s  jf* 5  7‘ wszechstronną praktyką wlt-da-

aA C W A yllA a  jąey doskonale językiem pokk.m 
i niemieckim z najlopszemi rekomendacyami, mogący i 
w razie potrzeby samodzielnie kierować kanooiaryą, 
poszukuje posady u WP. adwokatów na prowincyi. 
Bliższa wiadomość pod adresem: P. S. T rem ski 512 
Lwów 1 407 2/4. (1944 1 - 3 )

. Ictl.i; w P.'Łfv/u

t o .

. . r - A S T A  L to a to ra  Z i iDi taJMUń.
pzTwiw '

A o w  t>z'A»cfot.wycA, tato* A
« sotok. PP. TracocrAOtcco • W jts .

V, MifcaUscbs.Dr, t
ł.h> >, *  : r#.

Handel
Karola Klimowicza

u lica  W ałowa l. I I ,  poleca  
G ł ó w n y  s k ł a d  n a  c a ł ą  G a l t c y ę

Niezawodnych l ) R O Ż » Ż Y  
najsilniejszych

z fabryki Fr PUNT8CHARTA synów 
z Klagenfurtu

ROZOL18Y J. E lir. Potockiego.

Karafioły włoskie
róża ort 35  > t do 6 0  ct.

Świeże r o d z y n k i ,  m i g d a ł y ,  e y k a t a ,  
p o w i d ł u  czyste

W y b o r n e  j n r J i  w - lU c J L
od 60 , 8 0  r-t. i 1 złr. (ijjfió 2 6)

Królestwa Oalicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem 

księstw Krakowskiem 
r o kS I H

1880
nabyć m ożna po cen ie  2 zł. © O  c t .  

w  E k sp ed yey i 
„  G azety  L wow skiejs*  

Z am iejscow i zech cą  prżesfać «£ isł. 
T ©  c t .  z których1̂  prżjjpada 10  ct. 
na opakow anie i list frachtow y.
lĘfĘT Szenialyzin pwosy » m j tylko za 

uiszczeniem uależytości z góry  
Za pobraniem należytoSci nie 
przesyłamy Szematyznio.

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
podaje do wiadomości, 

że wszystkie znajdujące się w obiegu 5 ° / 0towe, Ja^° *eż 5 7 s % towe> 
z dniem 1 września 1879 na 5°/0 zniżone a s y g n a c y e  h a -

sowe Banku

p o c z ą w s z y  o d  1 5  c z e r w c a  1 8 8 0

będą oprocentowane tylko po 4720/0 z 30 dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów 15 marca 1880.

D y r e k c j a .
 ____________________________  .    (1946 . -S)

K e c h e n s c l i a f t s - B e r l c l i t  p r .  1 8 7 0 .
d e

Cr-rd-t-Genossonsehafc der F irm a . . T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e "  I n  R u s k .  Mit 
Efrde 1880 verliebf-Ł ługehórige M.iutnusr 413 im J łh r e  1879 beigetrcttcue 247, ausge- 
trtfteB e 25 m it der gekuud g te  M it^ e d e r  E irlageu  4493 fl 9 7 1/, kr., abgestorbene 2 m it 

der g -zahlte E inlage pr. 10 fi. M itgliederstaud m it E uće  1879 633.
Einnabinen__________   t ________ Auggabeu

Cassastand m it Ende 1880 . .
B eitrittstaxen von 247 M itglieder 
M itglicder-Einlageu • • • -
Darlebcn gegen Scheine . . .
eingezahlte Zinsen . •

„ B eitrag m r  
Spes. - • • 

Sebuldrateu . 
YnrzugfzinseB 

” Gerichtskosten
verfalleae Oaution

Kanz.

ttumma

(1879) L. 194. ,

“ T"
102
494

25880
41846

7382

493
4*2889

716
64

2

97

11
17
997,

367,
767 ,
791/,
507,

110872 077,

Yerlithene Betriigen . .
zuruekgezuhlte M itgliederein 

l*g- ■ •
n 6°/o Zinsen hi«von 
n D arhhenzseh ine .
„ Zinseo bieron . 

gezahlt fiir Móbel • • .
„ Spesen inklusiv« 8 tfeu?rn 
„ Salair an die Directions

m itgl............................
„ Divide»de pro 1878 .
„ voa Resemfondpr. 1878

Gaesastand -
iSumma

75112

247
2

36260
674

84
1009

1708
1629

1
142

116872

39

87
58
397 ,

7
67

16
61
92

1
077,

P lIS S iT a
B  i  L  A  IV Z

Aetłvu

Mitgl ed« r-E iu lag en  . . . . 43231 61
D arl-hen g»gen Sehem e . . . 13122 59
znzahle* de Zinsen 168 77 7.
Yor&us J&hr 1880

2195 32 V,
1000 —

R ezem foud  pro 1878 . . . .  
von der ni;vertbeilbaren Div. pro 

1878 yerblieben zur Reserre

777 67

pr,) 1879 uach Abs h lsg  l P2 
Be'tritei#xen pro 1879 zur R e-

2 647,

zery-fend . . . . . .
voro Reingew inst pro 1879 zur

494 -- -

R. s e r y t - f " n d ................................ 764 92 7 .
D,videude laut 1-87, %  . . 4334 58

t5Uuiu,a . 0bU9Z ,3

Yfrfieh, ne Betriigen 
rdckstandige Zinsen et Yerzugs 

Zius. . . . 
n Gerichtskosten . 

W erthpspire & yerschiedcne
Gegenty...............................

Móbul uaeh Absehlsg 10%
A b n i i t iu r g .............................

A bschlag des Salair ro n  den 
pro 18^0 . . . 

0as8antaj.d m it E ,:di* 1879
Sum  uia

63949 727,

1005 217,
73 8 7 ,

94 —

864 49

463 61
142 1

0t»09~ ta

B u s k  ara 31 Dezem ber 1879 
Towarzystwo Kredytowe dla Rolnictwa handlu, przem ysłu i rękodzielnictwa

stowarzyszenia aarejesirowane z poręką nieograniczoną. 
■ D  V  <*■ «  ' y  s s

Goltlbenj  J -  P ille r .  J. H n lp emJ .  L .
dyrektor m. p. kasysr m. p kont'olor m. p.

P r.w d/.iw ość rachunków i zgodunść z księgsm i poświadczam y.
R.ida zaw iado»cza Towarzystwa kredytow ego dla rc le irtw a  handlu, przem ysłu i rękodziel

nictw a w B u s k u ,  stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną A a.
B u s k  dnia 4 l w e a  1880. / v *  ^  \

}*  *  *  ^
r k i

P-

4 lnnrea 1880.
H  Siyal  J*. Gl<

V ice prezes m p. sekretar
Y -n Seite der m  11 Marz 1880 notaryall ahg halieuen Ge- ’^ t:isam .^  H e

obiger RecheuM-hafib,,rifht & Bdanz zur W issenschaft angenom m e. u 1 gleic rit, ,  -r
D irectiou das Ab^i lutoiium  ertbeilt.

Z drukarni W ł. ŁoziAskiepo ul Czarneckiego 1 2, dom W ernera


